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Bunt w Hiszpanii ostatecznie stłumiony. 

. owstaiHów wzięto do nie 
Policja nie zauważyła wymarszu 3 0 9 studentów. 

•dryt, 15. 12. — Bunt wojskowy w 
zażać należy za zakończony. Woj 
iowe wzięły do niewol i 
około 500 powstańców, 

ty tu łem pTa'y!?3 M ^ ^ w o d c a m i rewolucjonistów orlbę 
• r. | s ! 7 . - p . I;;-<T s ' e s ^ d doraźny i gubernator Ara-

tła cesarstwem ' jBJkzymał polecenie natychmiast za-
I7.yf.il znaleziono TW* g n a n i e wv.;okńw. Ostatni pod 

w Pampere nie przybyły z odsieczą. Stra 
ty wojsk rządowych wynoszą 2 zabitych 
i 25 ciężko rannych. Wzięl i do niewoli 3 
oficerowie i 2 sierżanci zostali rozstrzela 
ni . 

I reny portugalskiej 
a.gai!ca" i pczchocteW 
w RWnas Geraes, ^ 
w v bry lant , . G V 
• 125 i pół karata 
>cią GacJcwara 

l j * przybyl i z Bilbao studenci z o-
•ienr „niech żyje Hiszpanja"! 

źródeł prywatnych podają nastę-
!• wiadomości o stłumieniu powsta-

phiegłej nocy powstańcy posunęli 
f kierunku Ayerbe i zamierzali oko-
PJ« w dolinie, lecz w pobliżu Sl ieha 

„ , „ . • •. .m f?ęli na idące z Huesca i Saragossy 
(vnlcż z Brazyl i i . J Ł ^ k o ! u m n v w o j s U r z ą d o w y c h , 
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* . \ ™ * i w Przybk* " i dziesiątkując ich. tak. że po uply-
IPÓł godziny powstańcy pierzchnęli w 

m brylantem, inki TOchu. Wojska rządowe otoczyły od-
ch latach w BrniWy powstańcze, które na polu b i twy 
v Południa". n a j w * t a w i ł y około 20 zabitych, w i d u ran 
i różowego, i.'ki k j ł samochody ciężarowe oraz znaczne 
t on. własnością p f f g y broni i amunicji. Przywódfcy po-
icnfów w 10'/. dc Jajliców wzięci zostali do niewoli W 

gach powstańców znajdowało się 3 
•ndw i wielu podoficerów. Po ato­
l i walce wojska rządowe wymasze-
*'y w kierunku Ayerbe i Jaca, celem 

cznego stłumienia buntu. Liczni po 
cy, cywi ln i i wojskowi, schronili się 
•ry pod naporem następujących 

swego czasu kart* 
ych zb'ir>rach po 
tnie nieosdJfow 
ra tów ł . orzed* 
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Dwoje dzieci w płomieniach* 
Straszne skutki lekkomyślności rodziców. 

Łódź, 15 grudnia. W dniu wczora j ­
szym około godziny 8 wieczór w domu 
przy ul icy Wesołej 6, na Bałutach, wy ­
darzył się 

tragiczny wypadek, 
będący konsekwencją niedozoru rodz i -

Rząd stwierdza, że policja zawiodła jny. 

na całej l in j i . Między innemi policja nie 
zauważyła wymarszu z Bilbao 300 stu- ^ 
dentów na pomoc powstańcom. Z *ej t o w . 
przyczyny rząd zamierza na wyższych W domu t y m zamieszkuje handlarz 
stanowiskach poczynić zasadnicze zmia- niejaki Wol f Jakubowicz. 

Wczora j wyszedł wraz z żoną z mie-

Wielka zamieć śnieżna 
w województwach wschodnich. 

Na niektórych linjach wst rzymano ruch pociągów. 

w 
Warszawa, 15. 12. (Od wł . kor.) — 
całej Polsce rozszalała wczoraj 

gwałtowna śnieżyca. 
Najbardziej dała się ona we znaki w wo­
jewództwach wschodnich. Potworzyły się 
wielkie zaspy śnieżne, które unierucho­
mi ły wiele l in i j . 

Wskutek zamieć! śnieżnej i zasypa­
nych torów 

wstrzymano ruch pociągów 
injach Włodzimierz — Sokal. Pociąg 

osobowy nr. 2443 utknął pod stacją Bub-
now w śniegu. Jednocześnie wstrzymano 
ruch na linjach Lwów — Tarnopol. W po 
bliżu stacji Zbory ugrząsł w śniegu 

pociąg nr. 212. 
Zaspy śnieżne na tej l inj i dochodzą do 2 
metrów wysokości. Pług. odśnieżny wyko 
leił się... Nad odkopywaniem toru pracuje 

zmobilizowana ludność 

Jaca, po wyjściu powstańców na 
lnie z wojskami rządowemi, garstka 

prtgranicznej rzuciła się 
NA pozosfde posterunki 
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kawalerii Drandt (5) powitał najollcerów armii niemieckiej. Zawody odbyły się 
J}» w Hamburgu wracających z mlędzyna-iw Bostonie, Nowym Jorku 1 Toronto. 
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Najsubtelniejsze zjawisko 

Prawdziwa młość awanturnicy" 
ledobrane małżeństwo 1 4 

W rolach głównych: R Y S Z A R D B A R T H E Ł M E S S 

W ciągu dnia wczorajszego i dzisiejszej | wie, wskutek zasp śnieżnych niektóre u-
nocy sygnalizowano w dalszym cią^u | lice zostały 
wielkie zamiecie na Wschodzie. We L w o 1 odcięte od miasta. 

Olbrzymi pożar 

wybuchł w Konstantynopolu, w dzielnicy Beszyktasz. Padły ofiary w ludziach i 400 domów 
spłonęło doszczętnie. 

Metropolita Germanos na Zamku. 
Wrączeme darów Prezydentowi Pzpntei. 

oraz przedstawiciel duchowieństwa pra­
wosławnego. 

W dniu dzisiejszym metropolita Ger­
manos został przyjęty 

przez Prezydenta Rzeczypospolitej, 
któremu, imieniem patrjarchy złoży! da­
ry-

Zuchwały napad na dyliżans pocztowy. 
Pabunek 16 tysiący złotych. 

E°8NOWIEC, 15. 12. (Od w ł . k.). Wczo brania paczek 

aw Stvpiitliou-«ki-
'urmańskL I 

¥ !

eczorem dokonano 
zuchwałego napadu 

fjkoweuo na dyliżans pocztowy w 
Womiu. O godzinie 9-tej wieczorem 

fabrykę w y r o b ó w gumowych IPROM" zajechał dyliżans z którego 
*d ło dwóch pocztowców celem za-

z kantoru fabryk i . 
W czasie ich nieobecności nieznani zło­
czyńcy odjechali dyliżansem około 100 
metrów i zrabowali przesyłki wartości 
około 16 tysięcy zL Pościg n i * <SM żad­
nego rezultatu. 

Warszawa, 15. 12. (Od wł . kor.) — 
Wczoraj pociągiem wiedeńskim przybył 
do Warszawy delegat patrjarchy ekume­
nicznego w Konstantynopolu 

metropolita Germanos. 
Metropol i tę wi ta l i na dworcu dyrektor 
departamentu wyznań Franciszek Potoc­
k i , poseł Hołówko, naczelnik Suchenck 

w a l n y z j a z d 
delegatów Z w i ą z k u Legionis tów 

Premier Sławek n ida l prezesem. 
Warszawa, 15. 12. (Od w ł . kor.). W I wśród podniosłego nastroju 

obecności bardzo l icznych p rzeds taw i - | nicm 1-ej Brygady 
cieli miejscowych i wojewódzkich odJbył 
się wczora j 9- ty walny zjazd delega­
tów Zw iązków Legionistów, będący 

druga częścią 

tegoroczni ego zjazdu radomskiego. W 
obradach, które toczy ły się cały dzień 
w klubie urzędników państwowych na 
N o w y m świec ie , wz ię ło udr ia ł wie lu 
cz łonków rządu i Sejmu z premjerem 
Sławkiem i marszałkiem ŚwitaJskim na 
czele. 

Obradom przewodniczył wiceprezes 
zarządu głównego dr. P ies t rzyńsk i Re­
feraty wygłos i l i 

premier Sławek 
i wiceminister Starzyński , poczem do­
konano w y b o r ó w zarządu głównego. 
Prezesem został nadał wyb rany przez 
aklamację pułk. W a l e r y Sławek, wice­
prezesami pułk. Piestrzyński i kapitan 
Staszak. Do zarządu głównego weszli 
ponadto: imż. Lynek, kpt. Nowak, dr. 
Piaskiewicz, dr. Dziadosz, dr. Filiipek. 
Żakocińsku poseł Pochmarski, dr. Sul i ­
kowski , dr. Madejski, Wojc iechowski i 
kpt. Podmorski . Zjazd zakończono 

szkania, pozostawiając bez dozoru 6-let-
niego syna Zelmana i 12-letnią córeczkę 
Cyr lę . Około godziny 9 wieczór Cy r l a 
jakubowiczówna rozebrała młodszego 
braciszka i ułożyła go w łóżku. Wesoło 
usposobiony chłopczyk wyskoczy ł z łó­
żeczka i zaczął wyprawiać harce, wsku­
tek czego przewróc i ł zapalony świeca> 
nik, na k tórv na nieszczęście upadł. 

W pewnej chwi l i na chłopczyku , } 
zajęła się koszula. 

Dz iewczynka, ratując brata, sami 
stanęła w płomieniach. — Przeraź l iwy 
k rzyk dwojga płonących dzieci zaalar­
mowa ł sąsiadów, k tórzy w y w a ż y w s z y 
d rzw i dostali się do mieszkania i ogień 
ugasili. Do silnie poparzonych dzieci za­
wezwano pogotowie ratunkowe, k tóre­
go lekarz po udzieleniu pomocy 12-letnią 
Cyr lę pozostawił na miejscu. Ciężko po­
parzonego 6-letniego Zelmana Jakubo­
wicza przewieziono 

w stanie g roźnym 
do szpitala dziecięcego Anny MarjL 

tuli 
dyr. cukrowni 

Bydgoszcz, 15 grudnia. (Od w ł . kor.). 
Wczora j wieczorem na szosie pod Un i -
s ławem zderzył się samochód osobowy 

dyrektora cukrown i 
w Chełmży Frankego ż samochoden. 
c iężarowym. Dyrek to r Frankę doznał 
wstrząsu mózgu. W stanie ciężkim od* 
wieziony został do szpitala. 

XX 

odśpiewa-

politechmki [lwowskiej. 
List z krótklem wyjaśnieniem 

Lwów, 15 grudnia. (Od w ł . kor.). — 
Nocy ubiegłej popełni j w mieszkaniu wla SNEM (ul. Kochanowskiego) samobójstwo 

profesor politechniki lwowskie] 
Ignacy Dreksler. Profesor Dreksler po­
wiesi ł się na sznurze umocowanym na 
framudze okna. Na stole znaleziono list, 
w k tó r ym denat pisze kró tko, iż rozsta. 
je się z życ iem 

z własne] woli. 
M o t y w y rozpaczl iwego kroku nie są 

znane. Żona prof. Drckslera bawi w To­
runiu. 

D R . E I U Ł Ł I E R 
przeciwko wykonaniu plant* 

Jounga. 
Londyn, 15. 12. — Dr. Luther, kanc­

lerz niemiecki, udzielił wywiadu prasie 
angielskiej, gdzie oświadcza, że raty re-
paracyjne planu Younga mogłyby być 

dotrzymane 
pod warunkiem, że Niemcy zdobędą ryn­
k i dla eksportu i że otrzymają długoter­
minową pożyczkę na niski procent. Są to 
wyraźne groźby przeciwko planowiYoun-
ga. 

Łzawiące gazy na otwarciu parlamentu. 

Pamiętajcie o inwalidach 
woiennych. 

Podczas otwarcia parlamentu w Waszyng-{proszenia komunistów, którzy pragnęli wedrzed 
tonie policją użyła łzawiących gazów dla roz-lsla do gmachu parlamentu^ " 
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Lodź, 15 crudnła. Wczorajsze uro­
czystości odsłonięcia na Placu Wolności 
nprtinika Tadeusza Kościuszki — pierw­
szego pomnika w Łodzi wypad ły nie­
zwyk le okazale. Już o godz. 11 rano Plac 
Wolności oraz sąsiadujące z nim ulice 
Piotrkowską, 11-RO Listopada, Nowo-
miejska i Pomorską zaczęły zalegać 

olbrzymie t łumy. 
Około godziny 1 w południe t łum 

yzrósł do 60 000 osób Dostępu do Pia­
ni Wolności broni ły silne oddziały po-
icji konnej i pieszej, która do miejsca u-
roczystości przepuszczała ty lko osoby 
posiadc.iące specjalne zaproszenia. Wo­
kół pomnika, zasłoniętego p łó tn .m, sta­
ły poczty chorągwiane związków i sto­
warzyszeń. 

U wy lo tu ulicy Piotrkowskie j stanę­
ła pod bronią kompania Przysposobienia 
Wojskowego oraz orkiestra wojskowa 
I I stón cokołu wystawiona została t ry ­
buna. Punktualnie o godzinie 1 w połud­
nie, to jest z chwi la przy ja/du p. woje 
wody .iaszczołta reprezentującego P. 
Prezydenta Rzeczypospolitej Mościckie­
go, prezydent miasta Zietnięcki rozno­
szą] uroczystość przemówieniem z t r y -
ouny. Przemówienie to słyszeć mogli 
wszyscy uczestnicy uroczystości, dzię­
ki zastosowanym glgantofonom. 

Po przemowie rozległa się komenda 
oficera. Kompanja Przysposobienia W o j 
skowego sprezentowała broń. a orkie­
stra zagrała hymn narodowy. Pubhcz 

10ŚĆ 
obnażyła g ł owy . 

W chwi l i tej po pociągnięciu przez 
prezydenta Ziemięckiego sznura spadła 
płócienna zasłona i pomnik — monument 
wysok i na 16.70 metra od poziomu uka­
zał się po raz p ierwszy w całej swej oka 
żałości. Uczestnicy uroczystości zamar­
li na chwilę w zachwycie. Postać boha­
terskiego Wodza Narodu patrzyła na 
nich z cokołu. Aparaty fotograficzne pra 
cowały niezmordowanie, uwieczniając 

na kliszach moment odsłonięcia pomni­
ka. 

P ) odegraniu hymnu, rozległ się po­
tężny śpiew zrzeszeń łódzkich cowa-
lzys tw śpiewaczych, które na podjum 
orzed gmachem magistratu wykona ły 
kantatę. 

Na tem uroczystość zakończono. 
Odsłonięcie pomnika nie oby ło się 

bez nieszczęśliwego wypadku, jakiemu 
uległ posterunkowy konej policji Zenon 
Sikorski. 

Sikorski siedział na potężnym nie spokojnym b. koniu raczej c iężarowym 
aniżeli w ie rzchowym. 

Koń / b y t silnie ściągnięty cuglami 
stanął deba i poślizgnąwszy sie na za­
śnieżonym asfalcie ul icy upadł, przy 
'miatając sobą jeźdźca, k tóry uległ cięż­
kim, śmicr te l iwm obniżeniom ciała. 

Rannego policjanta przewieziono nic 
/w łóczn ie do szpitala. 

Odsłonięty pomnik t łumy łodzian o-
•'lądały przez cały dzień. Wieczorem 
nierwszy łódzki monument, oświet lony 
specjalnie przystosowanemi lef lektora-
mi, tonął w świetle. 

i . 

Tnji liiu M i w i l i 
zawieś ły wvoł3tv. 

W eśn ak utopił swą narzeczoną 
na wyraźne jej życzeń e 

row. 

Trzemeszno, 15. 12. Mieszkaniec wsi 
Nowy Jork, 15. 12. (PAT.) — Trzy (Trzemeżal pod Trzemesznem Wojciech 

nowe mniejsze banki srodkowo-zachod- i Kaniasty utopił w jeziorze S łowikow-
niej części kraju zamknęły swe kasy. W jskjCm zatrudn ;oiią u gospodarza Bierna-
jednyra z nich, a mianowicie w banku sta t a s j u ż ą c ą 22-lctnIą Irenę Kórnicką, 
nowym Elroy w stanie Visconsm, złozo- Szczegóły tej ponurej zbrodni są nastę-
ne tu depozyty wynosiły 450 tysięcy do i p U j ą c e : 

Onegdaj wyjechał Kaniasty w godzi­
nach wieczornych wraz z Kórnicką do 
S łowikowa. Tutaj zboczyl i oboje z dro­
gi, kierując swe krok i do pobliskiego je­
ziora, gdzie, jak wykaza ło śledztwo po­
licyjne, dokonała się cicha a straszna w 
swej grozie tragedia. 

Kaniasty utop ; ł w nurtach Jeziora 
Kórnicką. Po dokonaniu mrożącej krew 
w żyłach zbrodni zabrał K. swój rower 
i wróci ł najspokojniej do Trzemieszna 
Zaniepokojony 

dłuższa nieobecnością 
Kórnickiej chlebodawca, gospodarz Bicr 

I I I I I I I . 
Gdzie pop ół i 

S t r z a ł w 
Gość po kolacji odebrał sobie żvc e. 

Warszawa, 15. 12. (Od wł . kor.) —'Pogotowie w stanie beznadziejnym od 
?łocy dzisujszej w restauracji Mil lera na 
Placu Teatra lnym 

popełnił samobójstwo 
nieznany gość. 

Po skończonej kolacji dobył on nagle 
rewolweru i mierząc w serce wystrzeli ł . 

wiozło go do szpitala, 
Ze znalezionych dokumentów wynika 

że jest to 
40-letni Mikołaj Madejski, 

zamieszkały w Grójcu. 

p ASQK\ 

Lódż, 15 grudnia. Od dwóch dni na 
ulicach miasta, zwłaszcza w godzinach 
rannych — panuje gołolcdź, która powo­
duje- wiele 

nieszczęśliwych wypadków. 
Pomimo specjalnego w tej sprawie 

rozporządzenia Starostwa Grodzkiego— 
dozorcy nie wysypują piaskiem bądź po 
piołem jezdni i chodników. 

Na ulicy Piot rkowskie j I Placu W o l ­
ności na każdym kroku widać potykają­
ce się i wywracające konie. 

War toby na ten fakt zwrócić bacz­
niejszą uwagę. 

\t\ 
m. Konstantynowi 

ł .ódź. 15. 12. W środę o godzinie 7-eJ 
! pół wieczorem w Konstantynowie od­
będzie się posiedzenie Rady Miejskiej, 
które należeć będzie do b. ożywionych 
ponieważ na porządku dziennym znaj­
dzie się sprawa 

darowizny placu 
pod rozszerzenie cmentarza ewange­
lickiego, sprawa u c h w a l e n i na rok 
1931/2 podatków samoistnych I dodat­
ków komunalnych do podatków pań­
s twowych, sprawa zmiany puzycyi bud­
żetowych w ramach uchwalonego bud­
żetu, sprawa wprowadzenia ponrawek 
do staitutu emerytalnego pracowników 
miejskich oraz kwestja zaliczema wys łu 
gl lat do praw emerytury pracowników 
miejskich. 

(Jacie członków 
szajki fałszerzy dokumentów. 

Wilno, 15. 12. W rejonie odcinka gra 
nicznego Rudziszki władze KOP-u ujęły 
niejakiego' Lejdelsona i Makarowa (z 
Białegostoku), u których podczas rewi ­
zji utawnionp yy walizce 
14 sfals/.owiMiych dowodów osobistych, 
17 książeczek wojskowych Oraz 700 do­
larów w gotówce. Nie ulega wątp l iwo­

ści, iż są to członkowie sza W fałszerzy 
dokumentów którzy działali na terenie 
>ogranicza polsko-l itewskiego trudn ąc 

się dostarczaniem fa łszywych dokumen­
tów osobom pozostającym w kolizji z 
władzami beznteczeńśtwa. 

Aresztowanych fałszerzy przekaza­
no do dyspozycji władz śledczych. 

Zła pogoda - wzrost zachorowań. 
Heme-Medma w Łodz\ 

Łódź 15 grudnia. W ciągu ubiegłego 
tygodnia Wydz ia ł Zdrowotności Publi­
cznej znów zanotował szereg wypad­
ków 

chorób zakaźnych. 
Naogół nasilenie chorób zmniejszyło 

sie. gdvż zanotowano 94 wypadk i , pod­

czas gdy w poprzednim tygodniu by ło ich 105. 
Duru brzusznego zanotowano 14 w y -

nadków (w poprzednim tygodniu 13), 
nłonicy 41 wypadków (poprzednio 45). 
błonicy 22 wypadki (poprzednio 29). ró 
żv 8 wypadków (poprzednio 2). gorącz 

policji, która wszczęła energ 
szukiwania za zaginioną. Biorą-* 
uwagę okoliczność, że Wojciecha Ka"[ 
stego łączy ły z Kórnicką węzły 
rozpoczęli posterunkowi P. P. śli'd*j 
od narzeczonego. W ogniu krzyżo* 
pytań ZACZĄŁ się Kaniasty p'ątać. * 
dząc, że sprawa jego z powodu I 
żllwości udowodniona alibi jest już 

Zaczarowa 
Sensacyji 

Czortków, 15. 12. _ Rozpoczęła »ę 
tu kadencja Sądu przysięgach przed są­
dem okręgowym w Czortkowie rozprawą 
przeciw Annie Krajewskiej, żonie Dmy-
tra i przeciw Iwanowi Kusznierykowi, o-
bojgu z Iwania Pustego ad Mielnica, z k tó 
rych pierwsza oskarżona została o zbrod 
nię morderstwa, popełnioną na swojem 
nowonarodzonem już 3 dni liczącem dzie 
cku, a drugi oskarżony został o współ-
wine w tej zbrodni. 

Wedle aktu oskarżenia dziecko bvlo 
owocem stosunku miłosnego między Kra 
jewską a Kusznierykiem. 

człowiekiem żonatym. 
Kiedy oskarżona zauważyła swój stan 
brzemienności i o tem zawiadomiła swe­
go amanta, ten miał namówić ją do u-
śmiercenia noworodka. Krajewska w 2 
dni po urodzeniu się dziecka wlała nowo 
rodkowi esencję octową do ust, co spowo 
dowało śmierć dziecka. 

W toku śledztwa oskarżona podała, że 
esencję cetową sama kupi ła, atoli przy 
rozprawie zmienia swe twierdzenia O-
świadczyła, iż w tym samym dniu, w k tó 

JJila 31 października r. i 

n.u da. ^ . 

• 1 łłypyjrjjypg 
starem! gratami, 

Pd których znajdowała 
fca. Władze zarządzi ły 
N o k do kostnicy, zaś r 
{do polskiego konsulatu 

erki spoczęły w piwni 
międzyczasie podczas 

grana, przyznał sie do zbrodni u W . ^ * ^ 
Kórnickiej w jeziorze S ł o w i k o w s k i * j v m a o d konsula u w 
Straszny swój czyn t łumaczył T l f S 
n i a r z t e m . że strącił s»ą k o c h a n K ^ ^ 

na wyraźne łej żądanie [Wówczas urzędnik k 
Wczora j wydoby to zwłok i u i c s * * * w i d e r udał się i 

śHwej kobiety z Jeziora. Wojciecha «J° ' skrupulatnem przes 
niastego odstawiła policja do w:e7<eł» Zn?zL"a ]?'r^nior 
śledczego. Ł , * w a J z , e ś c l * d ? ! a r i 

ł zaś w kieszeni stary 
spodni 300 dolarów. 
Wider, będąc sam inw 

J noszący protezę, za 
pżącą w kuferku prote 
1 wnętrza j poczuł, że r 
I wnętrzu jakieś papiery 

'•JJiii zaczęły się sypać z v 
wszy ją przypadkowo na wsi obok • ^ d o l a r y , tworząc pokaźr 
pu, wręczył jej flaszeczkę z esencją °CT J dolarów. 
<wą dla uśmiercenia dziecka. parzenie to w y w o ł a ł o w 

Sędziowie przysięgli nie dali wiary Jbrzyrnią sensację w W i 
znaniom Krajewskiej i werdyktem swofjWało formalną piclgi 
potwierdzil i postawione im pytanie c ^ T l l u konsulatu dziennik; 
morderstwa, zarzuconego Kraiew«klj£Vch, obecnie zaś Stało 
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•latka uśmierciła swe nieślubne dziecko. 
wvrok śmerci w Czortkowie. 

rym poród się odbył, Kusznleryk sp ĵj 
i i F * - m ir% n o ^ i r n O A \r A u i A rt *• u r o i ń f \ n k SK' I 

21-letni praktykant kancelaryjny 
fałszerzem bankno ów 20-złotowych. 

Lwów, 15. 12. Zawiadomili policję w 
Borszczowie kupiec Drak Sanie że do 
sklepu Jego przyszedł nieznany mu bli­
żej osobnik I zażądał od żony sprzeda 
nia baterji elekfrvctmej. oraz' grzebyka* 
Za przedmioty te zapłacił ów osobnik 

banknotem 20-z łotowym 
I zażądał wydania reszty. Ponieważ 
banknot ten wyda ł się DrakoweJ fałszy­
w y m , posłała ona swego 8-letniego syna 
do sąsiedniego sklepu celem w y m i a n \ 

k i połogowej 7 wypadków 'poprzednio 
11), odry I wypadek (poprzednio 3) i 
Heine - Mediny 1 wypadek. 

We wszystkich wypadkach zastoso­
wano dezynfekcję przeciwko szerzeniu 
się chorobom i separacje przed otocze­
niem. 

na drobne. Osobnik ów widząc Jak'eś 
zamieszanie, oświadczył DrakoweJ. że 
później się zgłosi po resztę I pozostawlw 
szy 'akiH)'nme p e c z y . umknął. 

W czasie przeprowadzanych docho­
dzeń policja ustaliła że sfałszowania bank 
notu 20-złotowego dopuścił się 21-letni 
Józef Podolski, 

praktykant kancelaryjny. 
Podolski przyznał się do czynu i zeznał, 
że banknot ten malował wieczorami 
przez dwa tygodnie zaś cienie wodne po 
robił tłuszczem W czasie rewizji znale­
ziono u niego 11 tubek farb olejnych, 2 
pudełka farb wodnych I 2 pędzle Podoi 
skłećo aresztowano i odstawiono do wię­
zienia w Czortkowie. 

XX 

natomiast zaprzeczyli pytanie c 0 

współwiny w morderstwie, zarzut 
Kusznierykowi, w ślad zaczem T r y b u f f ™ Wider bowiem wvst 
wydał wyrok, skazujący Krajewską Mową, żądając od sp3 

na karę śmierci 
przez powieszenie a zarazem u n ' ^ ' ' ^ , 
jacy Kusznieiuka w zupełności od w ™ 
tu oskarżenia. < ( < 

Kusznieryk odpowiadał z wolnei 
py. 

xx 

rozprawy sadowej 

10 procent znaleźne; 

Pr: 

pni 

WEKER0L06ICZNA 
L e k a r z y - s p e c i a l i s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 ' «vnni od 8 rano dn 9 wiccinr, od 
11— 12 I 2—3 !••«» II II >• Kl.l: « '• »!.(,r/ w oirdi«1c i «...••« on V—2 pp. 

I.eczen-t chorób WENERYCZNYCH, A.OCZO-PŁCIOWllH • SKÓRNYCH 
Badanie krwi wydzielin na 

itlilia trypar. 

'm>:.n \ NEOROWEN i mMIB. 
Gab ine t s w at; o-lot . n ciy 

K o t m e t y k a l e k a r s k a Oddtialna pocuckalnia dla koniet 
PO^AOA 3 r\ 

Dr. med. 

'aŁ. RAKOWSKI 
(ONSTANTYNOWSKA 9. Tel . 127-81. 

Spc-i 'lista chorób us>zo, nosa. gardła I pluc. 
Przytrmije od 12 — 2 I 5 - 7. 

fid 10 - I I 1 od 2 - 3 w Lecznicy. 

Dr. med. 

H . L U B I C Z 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 

I moczoplciowych, 
LI . Cegielniana Nr. 43. Tel. 141-32. 

'rzyjmuje 8 — 10, 12 — 2 I 5 — 6 w niedziele 
I święta 9 — 1 . 

Dla part oddzielna pocrekalnla. 

H. B0RZEK0WSXA 
Chor. knbfece I aknaaerja. 

P O W R Ó C I Ł A 
ni. Gdańska Nr. 44, tel. 185-88 . 

Pr«yimnia od 5—7 oo poł. 

0-. S0Ł0WIEJCZYA 
Speclallsta chorób skórnych I wenerycznych. 

Piotrkowska 99. Tel. 144-92. 
'rzyjinuic od 3 — 6 po pol i od 8 - 9 wlecz 

W niedziele I święta od 9 — I po południu 

Dr. Jan Dobrowolski 
Choroby skórne i weneryczne. 
Godz. przyięć t — 9 , 1 - 2 i 7—8 
K a r o l a 9 6 . Telelon 118-04-

Do aJtt Nr. 

Sta 

1563/30 1930 r. 
OGł OSZENIE. 

Komojnik Sadu Pow+atoweRO w Zz !erzu 
njslaw Scholtze zam w Zgierzu, ul. (Jen 
browskicRo Nr 18 na za<ta<izie art 10.30 U P C 
ogłasza te w dniu 22 ermłrm 1930 r od e«d/ 
10 rajło w Aieksaiidn>wie przy ul Oerndowei 
10 i Rynek 16 odbędzie się tprzedai z przetargu 
publlczneito ruchomości, należących do Nuche-m:i Majda ta i Hers-za-Chama Nakjnta I składa 
iacych sję z mebli oszacowanych na su..ie zło­
tych 1.390 

Zeierz. dnia 10 erudnle 19.30 r. 
Komorniik St Scholtze. 

N I E Z B Ę D N Y P R Z E W O D N I K 
D L A K A Ż D E G O D O M U 

W tych dniach opuściła prasę bardo 
pożyteczna proszura 

D-ra B r o n i s ł a w a H a n d e l s m a n a 
(b naczcl. lakarza Si itela iw Alektandra 

w Łodzi) 

p. t . 

n a ź o S ą d e k 
C I S K A Z Ł . 2 . 

Do nabycia w ks ię 'a rn i Karola 
Neumil lera, Piotrkowska Nr. 61 
jak również w innych ksic arniach 

Ogłoszenia drobne. 
RADJOAPARATY I części detektory komolet 
od zl. 25.— „Radlola", PkMrkowska 88, tdefen 
105-34 Najtaniej bo w podwórzu. 

UWAOA EPIDEMJA1SI Chczesz być zdrowym 
i nie ulec grypie, dzwon!!! 163-30 — do ..Pogo­
towia Krawieckiego Kiersza". Żeromskiego «1 
Garderobę dezynfekuje, odświeża, czyści, pie­
rze, farbuje, przerabia, reperuje, nicuje I szt. ce­
ruje Futra czyścimy I farbujemy po lipsku. 

DO WYNAJĘCIA 2 duże pokoje frontowe, do­
statnio umeblowane, dla doktora, adwokata ltfh 
lia.ndlowca. Piotrkowska 6, m. 8 godz. od 12 do 
4-tej. tel. 154 00. 

Z POWODU wyjazdu, budka i wezlem do 
sprzedania. Ul Maryslńska 49, wiadomość: Ma-
ryslńska 5|, Piasecki. 

Co z radd m.ejsft 
Łodz i? 

Odpowiedź w najblliszyc1 

dniach. 
Łódź. 15. 12 Jak wiadomo z dnj< 

24 listopada b. r. upłynął us tawowy ' 
min kadencji Rady Miejskiej m. tog 

W związku z powvz.sz.em prezvd)' 
Ma«:istratu m. ŁodzL na skutek spec' 
nejro zlecenia Rady Miejskiej — 
ci ło się do czynników miarodajiiyc" 
sprawie wydania rozpogodzenia P° 
nrowadzen fa 

nowych w y b o r ó w 
do Rady Miejskiej m. Łodzi. . 

Odpowiedzi w tej sprawie na le iy f 
spodziewać w najbliższych dniach. Schleinbach w do'nej 

lat przed nar. Chryst. 
::-:: b ie ty . G tób zosti 

Zdarzenia i w y p a d l p ~ 
obieg'©! doby. 

(—) Właściciele nieruchomości 
dzi w dniu 14 b. m. w lokalu przy ul | 
morskiei 21 pod przewodnictwem je.,. . . , , . 
łaszewskiego uchwalil i powołać do *W* e ! " . w k tó r ym kobu 
Izbę Właścicieli Nieruchomości. Dl»r r c l 2 |ci sędziwy wiek, 
ganizowania tejże powołali „Małą ^ , j e s t B r a z y H a . 
pod przewodnictwem posła na S e » F Brazyl i i panuje ogrorr 
Schimmla. Izba ma za zadanie p r * « f - m ó w i ą t , ale z chwil 
wszystkiem określić ustawowo do*J ̂ kroczy rok niebez 
komunalny do państwowego p o d a t k i . 1 czeka je długie życie 
nieruchomości, bardzo często „wydH^YStyka wykazała, ż< 
ny" przez gminy. 6 3 5 0 ( 1 0 m ' e s z k a n c ó 

(—) Sejm Śląski uchwali ł wnios^ 
przedmiocie zawieszenia postępów' 
karno-sądowego przeciwko K o r f a n t e T T t R MILLS. Przedruk wzl 

E 
S T A R 

• i 
Ukarani wiaścjaete 

domów 

I Or. med. 
?DWARD RECHER 
S p e c j a l i s t a chorób s k ó r n y c h 

I w e n e r y c z n y c h . 
Leczenie diatermją. Elektrote iapją. 
u l . P o ł u d n i o w a NR. 28, 

>•!. ciii- Vj). 
Przyjmuj* or 8—11 tano od 5 -S «ri«ci w niadzial* od 9— > p. p. lila m e i a m o z i i T t h ceny ' •czotc . 

POTRZEBNA dziewczyna 
Kopernika 24. sklep 

umiejąca gotować 

J 

O r . ] . NAD£Ł 
AKUSZE8JA CHOROBY KOBIBCE 

godz. przyjęć od 3—5 po poł. Pomorska N r 7 tel. 127 «4. 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne i weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przyjmuje od 8 - 9 rano, 12 — 3 po pol. 

18 — 9 wiecz. 
W niedziele i święta od 9 do 1 po pot. 

jZy on. chrześcijanin, 
kładać ręki do wzn 

Łódź, 15. 12. - W wvniku osta* j<;RO kul tu? Czy ni, 
kontrol i sanitarnych domów - Lód' 'sposób swemu Bogu i 
Starostwo Grodzkie nałożyło s/ere* £• Wszak przyjął Off 
strych kar na właścicieli domów Ł C z y miał odtąd 

nieprzestrzegaiących czystości. w obrządkach s 
Ukarano następujących właściciel "ie by ł gorszy od Jut 

sesyj; Zycera Chaima. ul 11 
nr. 63, Libich Rajzie, ul. Aleks? 
24, Pysiaka Józeła, ul Wawelska 1* J n t 1 z b l i z v ł się do bał 
morowskiefo Feliksa, ul Kilińskiego j 
Celta Jakóba. Kilińskiego 2-16, Pele* rr«tną masę 

ul. Fijałkowska 4, Wincentego, 
Fajkę 
wrot 
ka 
Czarnecką Karolinę, Nowaka 7. 

ikę, Kilińskiego 64 Kona Abrama- J ^ w n i 
ot 34, Cewkowicza Mendla, ul. N ^ o g n d 
7 Chęcińskiego Liba. ul. N o w a k i ' 1 - ' 0 ; 

Przekład autoryzowan 

-ł 
<?n. a posąg zamieni 

Ale jedno 

A.jp o l l o 
I I -go L i s t o p a d a N r . 16 . 
O K J Ś P r e m i e r a 1 

f t o ' k , 6 « S S Z A G Ł \ D A O D W S C H O D U 
Potężny dramat i lustrujący katuk l izm dziejowy, k tó ry grozi zagładzie świata. 

W rolach głównych: B e n i t a H u m e , J A I T I E S O N T h o m a s 1 H u m b e r s t o n W r i g h t 

Następny program: 

Legion Potępieńca 
Or<i«slra tjn foniczna pod batutą A BaUalraana. Pnot^M aolzienn a o «odi 4-«i w ao-ist» « slaltiala o <odi 12-ai 

B9'J sie w nim artysta. Z 
^ay^no zmarłego cesar 

na zaduma. Za 
skrupułach i poj 

eninlacji swego dzieła, 
patrzył , świątynia n 
Powvm tłumem rozmc 

a na dalekiem tle w 
f|zvł znany obraz. Zo 

przy wieczerzy, pi; 
c z v ł jednego z nich. < 
*le ukradkiem z izby. 

J ? ed ł do historji. jako 
l«!«jeów. 
?ka Denisa zacisnęła 

młotka. Podniósł 

http://powvz.sz.em
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ie dziecko. 
wie. 

ył, Kusznleryk ipC 
mrrt na uroi 

rę śmierci 
. a zarazem un'e 
w zupetności od * 

H F C H c r Sir. 3. 

Zaczarowana proteza inwalidy. 
Sensacyjny proces o znaleźne. 

fula 31 października r. ub. zmarł w 

rzeczona 
e 

- „ • „ i «hiż2C( ""'u Polski obywate l Noah Ooldberg agmiccm s w e Ł j a j a c w S D a d R u d w a m a f e R u f e r . 
-częła ^ " ^ ' ^ Pełnione 

nr f c k V w c z u S ^ których znajdowała się zużyta 
I i P P Władze zarządzi ły przewiezie 
W mm n' krzvżov. * fok do kostnicy, zaś rzeczy prze 

lv a« Ido Polskiego konsulatu 
iceo z ™?wodii' n:c«S f w k i spoczęły w p iwn icy konsula 

ai ki i„<ł h-żP'1 '.międzyczasie podczas poszukiwań 
L , i ' h , i,i , wV' ; ^ " ' ą Holdberga, konsulat w iedeń 
orze S ^ o5i ! r z vma ł od konsulatu w N o w y m Jor 

^ v n - v ^ ; b r # n i a . zawiadamiające, że według Slianke'*0
 k rewnych Goldbcrga. znajdował 

Ti w posiadaniu dużej sumy pienie 
Wówczas urzędnik konsulatu, p. 

>bvto Y w ł . V i u i c s r t l » Wider , udał się do p iwnicy, 
? z i " a W o j i*ha J skrupulatnem przeszukaniu ku-
a policja do ,V:c7'eJ ^ ^ a azł najp.erw 

dwadzieścia dolarów, 
!• zaś w kieszeni starych potarga 
spodni 300 dolarów. 
Wider, będąc sam inwalidą wojen 

J noszący protezę, zainteresował 
feżącą w kuferku protezą. Sięgnął 

wnętrza i poczuł, że mieszczą się 
wnętrzu jakieś papiery. Po wstrzą 

Rodzinę zmarłego zastępował na roz 
prawie adwokat dr. Merw in , k tó ry oś­
wiadczył , że spadkobiercy zamierzają 
sprawę tę z l ikwidować w drodze polu­
bownej. Wobec tego rozprawę odroczo­
no. 

Dr. med. Kóżaner 
Specjalista chorób •kornych, wenerystnych 

I moctopłeiowTch 
E I E K T R O T E R A P J A . 

ul. Narutowicza 9. tel. 128 - 98 (Dzielna) 

Pr»Timu'e od g. 8—10 rano i od 5—8 po poł. 
Oddzielna poczekalnia dla Pali. 

Olbrzymi homar szybs 
Niefortunna mterwencia opiekunów zwierząt 

specjalnie Powiadają, że między zwierzętami 
w re od setek lat, że szykują się na wie l ­
ką rewolucję z panem stworzenia—czło­
wiekiem. Jeśli to nastąpi, to najgwałtow 

|niejszv wybuch będzie w krajach połud­
n iowych i wschodnich, gdzie podobno 

Jaskinia gry dla „Warszawki". 

Wspaniałe kasyno w Otwoc 
K t o o t r z y m a k o n c e § f ę ? 

''Jjiii zaczęły się sypać z wnętrza pro 
)wo na wsi obok

 s f̂L?0,arv- tworząc pokaźna sumkę 
szeczkę z esencją J dolarów 
a dziecka. Jarzenie to w y w o ł a ł o w swoim cza 
sięgli nie dali wia/Tj torzymią sensację w Wiedniu i spo-
iej i werdyktem *** [Ĵało formalną pielgrzymkę do 
wionę im pytanie cj>J !«u konsulatu dziennikarzy zagra 
uconego KrajewłWJych, obecnie zaś stało się przed-
:zyli pytanie co 
lorderstwie,

 zarzUt;'3, rozprawy sadowej, 
ślad zaczem Tryl" ,"pn Wider bowiem wystąpi ł na dro 

żujący Krajewską JWuwą. żądając od spadkobierców 
T t e r g a 

witiiul 10 procent znaleźnego 

Warszawa, w grudniu. I zdobią piękne freski . 
Przed k i l ku laty zarząd uzdrowiska j Stylowe, oszklone drzwi wiodą na ta-

Otwock, na skutek starań i zabiegów u - ; rasy i balkony, skąd oczom widza przed-
zyskał w Banku Gospodarstwa Krajowe stawia się zaiste piękny widok. Od fron-
go pożyczkę w sumie miljona pięciuset tu gazony, klomby, od ty łu za< ciągnie się 
tysięcy złotych. Po uzyskaniu tej pożycz malowniczy, sześcio-hektarowy las. two-
k i i nabyciu placu zarząd 
przystąpił 

do budowy kasyna 
W niedługim czasie stanął 

uzdrowiska | rząc wspaniały angielski park z bijącą 
strzelistą fontanną. 

Znawcy-architekci orzekli, że gmach 
wspaniały; przyszłego kasyna z powodzeniem kon-

gmach, wyglądem swym przypominający j kurować może z pierwszorzędnemi kasy 
słynne kasyna uzdrowiskpwe Francj i 

Jest to piętrowy budynek z bardzo 
wysokim parterem, na który prowidzą 
szerokie pólkuliste schody. 

Jednak przepych zewnętrznego wy­
glądu blednie skoro się wejdzie wewnątrz 
gmachu. Aczkolwiek brak tu jeszcze l i ­

nami uzdrowisk europejskich, ba, nawet 
powiadano, że gmach kasyna gry w Zop-
potach w porównaniu z kasynem otwoc­
kiem — to 

marna buda. 
Gmach to w rzeczy samej uniwersal­

ny; oprócz sal reprezentacyjnych, prze­
meblowania, jednak już pobieżny rzut o-1 znaczonych na bibljotekę, czytelnię, salę 
ka wokół może dać wyobrażenie o cało- | koncertową, salę bilardową, w niższym j skiej kieszeni, a nie do portfelu jakichś 
tc i . W samym środku znajduje się olbrzy (parterze posiada on również cały szereg j przybyszów w rodzaju pana Sammarselli. 

gry, tak i pomniejsi funkcjonariusze rekru 
towaliby się wyłącznie z cudzoziemców. 
A zatem importowanoby z zagranicy dy 
rektorów, inspektorów, kontrolerów, 
krupierów, changeur'ów, a kto wie. czy 
nie sprowadzanoby nawet woźnych i pic 
colaków. 

A zatem kasyno otwockie stałoby się 
źródłem dochodów przybyszów z zagrani 
cy. Nie można nie wyrazić niezadowole­
nia, że tuż pod bokiem Warszawy, która 
i tak w czasie dwóch sezonów w roku 

zgrywa się na wyścigach, 
powstaje jaskinia gry, w której warszawia 
cy mogą tracić fortuny. 

A le , jeżeli już kasyno takie powstaje, 
dobrzeby było pomyśleć o tern, ażeby pol 
skie fo; tuny, które mogą być zatracone 
przy rulecie, czy przy „bacu", szły do po] 

mia sala, z której drzwi ż jednej i drugiej 
strony prowadzą do pomniejszych salo 
nów. Ściany sal 

powiadał z wolnei 
Przedhistoryczny grób. 

M miejsc 
>dzi? 
w na jbliiszycl| niach. 

Jak wiadomo z ^ 
wpłynął ustawowy ^ 
ly Miejskiej m. If 
powyższem prezV<Jlj 
dzL na skutek sp^ 
dy Miejskiej — t& 
ików miarodajny^ 1 

rozpogodzenia V* 
MSW 

h wyborów 
j m. Łodzi, 
tej sprawie nalety 

Jbliższych dniach. ychleinbach w dolnej Aus t r j i odkopano grób z epoki bronzowej (około 
lat przed nar. Ch rysU w k tó r ym znajdował się szkielet mężczyzny i. ko­

b ie ty . Grób został nabyty przez muzeum dolnoaustr iackie. 

Brazylja k ra jem 
S T A R Y C H K O B I E T . 

ia i w y p a d -
l*e) doby. 
Ie nieruchomości * 
i . w lokalu przy ul 
rzewodnictwem if* 
val ' l i powołać do 
nieruchomości. Dl» 

powołal i „Małą 
/em posła na Seif 
ia za zadanie otf 

lić ustawowo . 
ństwowego podatk^k' C z e k a je długie życie 
irdzo często „wyón? a t v s t v k a wykazała, że na 30 mil 

" 635.000 mieszkańców Brazy l i i 

'ąJem, w k tó r ym kobiety osiągają 
Tdziej sędziwy wiek, 

jest Brazyl ia. 
Brazyl i i panuje ogromna śmiertel-

pti.-i niemowląt, ale z chwi lą, gdy dzie-
Jod*1! Przekroczy rok niebezpieczeństwo 

ki uchwali ł wniosę" 
leszenia postępów8 

przeciwko Korfant«T T L 'R MILLS. Przedruk wzbroniony. 

icst tam 6.705 stuletnich starców, czy l i , 
że na 100 tysięcy ludzi przypada 

22 stuiatków. 
Najciekawszy jest jednak fakt, że m i ­

nio przewagi liczebnej mężczyzn nad ko 
bietami w t ym kraju, wśród owych stu­
letnich przeważają kobiety. Na 4127 stu-
i c t r i i h kobiet przypada ty lko 2579 stu-
ietnicli mężczyzn. 

wspaniale urządzonych sal, przeznaczo 
nych na sale gimnastyczne, wodotrysko-
we, a nawet 1 kąpielowe. 

Po wybudowaniu gmachu zarząd u-
zdrowiska Otwock począł rozglądać się 
za konsorcjum, któreby chciało skapita­
lizować imprezę, gdyż dzienna rata za a-
mortyzację zaciągniętego w Banku Gos­
podarstwa Krajowego długu 

wynosi 500 złotych. 
Fama o wspaniałości nowopowstałe­

go budynku rozeszła się z błyskawiczną 
szybkością nietylko w kraju, lecz odbiła 
się echem po zagranicy. 

Poczęli się zjeżdżać przedstawiciele 
wszelakich konsorcjum zagranicznych, za 
biegających o otrzymanie koncesji celem 
założenia w tym gmachu kasyna gry w 
„Lo t to " (loteryjka) i ..Boule" (ruletka 
dziewięcionumerowa) na modłę istnieją 
cych przedsiębiorstw tego rodzaju w Vi« 
chy, Biarritz, Constanzy i innych kuror­
tach europejskich, 

Kapital iści zagraniczni, wiedząc, że 
podobnych imprez w Polsce jeszcze nie­
ma, a tern samem że jest to 

złotodajny interes, 
zarzucili zarząd uzdrowiska Otwock sze­
regiem więcej lub mniej korzystnych o-
iert . 

Nawet obecnie w Hotelu Europejskim 
w Warszawie gości niejaki Francoia Sam 
marselli. Ten to Sammarseli z ramienia 
jednego z zagranicznych przedsiębiorstw 
prowadzi obecnie b. poważne pertrakta­
cje celem uzyskania koncesji na otwarcie 
domu gry w gmachu kasyna w Otwocku. 
Rzecz prosta, jako obcopoddany, Sam­
marselli nie zabiega o otrzymanie końce 
sji na swoje nazwisko, lecz podstawia jed 
nego z naszych arystokratów kresowych, 
o książęcem nazwisku, które niejednokrot 
nie już służyło za parawan obcych inte­
resów. 

Niezmiernie ciekawe są warunki , ja­
kie proponuje Sammarselli. Otóż głów­
nym dyrektorem przyszłego przedsiębior 
stwa byłby on sam, co się zaś tyczy resz­
ty personelu, to jak cały zarząd kasyna 

Czyżby w kraju zabrakło ludzi, którzy 
w nadziei zysku nie zechcieliby zaryzy­
kować własnych kapitałów i zapewnić 
równocześnie pracę ludziom jej potrze­
bującym? 

brutalnie t raktuje się 
zwierzęta. W oknie bardzo popularnej 
restauracji tureckiej wy łożono o lbrzy­
miego homara. Prawdz iwego, żywega 
homara. Może z obawy przed jego agre­
sywno, cią, a może i z innych względów, 
dość, że uwiązano go na sznurku. Naglą 
zbl iżyło się do okna wys tawowego re ­
stauracji dwu panów, przedzierając się 
energicznie przez t łum c iekawych. Pn 
chwi l i poszli do lokalu i zażądali d j ś ć 
natarczywie gospodarza, k tóry ukazał 
im się onieśmielony i zakłopotany. Obu­
rzenie jego nie miało jednak granic, k ie­
dy zobaczył kar ty w izy towe owych pu-
nów, legitymujące ich jako członków to­
warzys twa opieki nad zwierzętami. Ale 
panowie ci, obojętni na jego wybuchy 
gniewu, zażądali stanowczo uwolnienia 
homara r 

z krępujących go więzów. 
Nie pomogły tłumaczenia gospoda­

rza, opiekunowie zwierząt obstawali 
przv swojem. grożąc, że jeśli ich nie u-
słucha, przywoła ją policję. Między gost! 
mi, siedzącymi w restauracji, powstało 
ogromne zamieszanie. Wyw rk',zuła się o-
żywiona dyskusja na temat, czy homara 
gnębi sznur, na k tó rym jest uwięziony, 
czy też nie. W lokalu zapanowała w e ­
sołość, jakiej dawno nie pamit tano. W r e 
szcie zjawi ła się przywołana policja. Kie 
dy chciano zaopiekować się homarem, 
bohaterem dnia, pokazało się, że już go 

z okna wy ję to . 
Kucharz wrzuc i ł go do gotującej wo­

dy, aby przyrządzić z niego smaczną 
zakąskę. Tak się zakończyła t ragikomi­
czna historja „męczarn i " homara na 
sznurku i niefortunnej interwencj i jego 
opiekunów. 

XX 

Krzemieniec. 

Charakterystyczne domy z podcieniami bez podwórz i posiadające z czterech 
stron f ront ul iczny 

Gtód wiadomości w Austral j i . 

Gazeta — skarb nieoceniony. 
Człowiek żyjący w naszych warun- |będą osadnicy gazetę, zbierają się wszy-

kach, k tóry za k i lka groszy kupuje gaze- jscy, jak w wielkie święto i dzielą się wia 
tę, by ją po pobieżnem przejrzeniu wy r / u | domościami, które na szerokim świecie 
cić, nie wyobraża sobie, że istnieją kraje, 
gdzie gazeta jest 

skarbem nieocenionym. 
Krajem takim jest wnętrze kontynentu 
australijskiego. Zrzadka rozsiane tutaj o-
sady latami calemi nie widują drukowane 
go słowa, a jeśli szczęśliwym trafem zdo-

właściaete 
)mów 

rch . 
kie nałożyło s/e rei 
aścicieli domów 
łających czystości. 
;pującvch wlaścici*"] 
aima. ul 11 Listot. 
izlę, ul. A l e k s a n d r y 1 

a, ul. Wawelska 
ksa. ul Kilińskiego 
ińskiego 2-1ń. P'ele* J?' t n '1 
Fijałkowska 4, ^ 
64 Kona Abrama- i 

icza Mendla, ul. N"'*f ' 
!o Liba. ul. Nowak* 
nę, Nowaka 7. 

)gram: 

L*V on. chrześcijanin, miał prawo 
(tfadać ręki do wzmożenia po-

( l ( ł { ł i e g o kul tu? Czy nie zaprzeczył 
łomów — L ó d T sPosób swemu Bogu? I to za ple-

' ł e . Wszak przyjął ogromne hono-
m. Czy miał odtąd prawo ucze-
r v ć w obrządkach swej rel igi i? 

Pie bv ł gorszy od Judasza z jego 
rkiestoma srebrnikami? Poczuł 

w mózgu. Podniósł z ziemi c i t ż -
">t i zbl iżył się do bałwana. Parę 

fcpń a posąg zamieni się w bez-
masę. Ale jednocześnie ode-

się w nim artysta. Z pięknej twa -
jjawno zmarłego cesarza wygląda-
pogodna zaduma. Zapomniał na 

o skrupułach i pogrążył się w 
fniplacji swego dzieła. Lecz ' gdy 

Jątrzy ł , świątynia napełniła sie 
Nowym t łumem rozmodlonych po-
_ a na dalekiem tle wyobraźni za-
f ^ y ł znany obraz. Zobaczył dwu-

przy wieczerzy, pi jących wino. 
• ż y ł jednego z nich. wymykające-
?'ę ukradkiem z izby. tego, który 
*edł do histori i , jako najpodlc]szv 

[""ajców. 
ska Denisa zacisnęła się na ręko-

młotka. Podniósł go wysoko. 

•'I 

Potępieńca 

leszcze chwi la, a ciężkie żelazo runę­
łoby na złotą głowę posągu. Ale za­
szła przeszkoda, żywa przeszkoda w 
osobie kapłana w żółtej szacie, k tóry 
znalazł się nagle między nim a bałwa­
nem. 

Nie widzia ł go od pierwszego dnia 
pracy, t tył pewny, że ma go ciągle 
wpobl iżu, ale nie zwracał na to uwagi , 
zdecydowany ty lko na jedno, a miano­
wicie na to. że nie da sobie udzielać 
żadnych wskazówek. 

— Czego chcesz? — zapytał ostro 
Kapłan spojrzał na niego oczami, k tó­

re w zapadającym zmroku w y d a w a ł y 
się przepaściami ognia, i dał ręką znak, 
aby spuścił młotek. Denis doznał dz iw­
nego wrażenia, że jest h ipnotyzowany. 
Nie chciał posłuchać kapłana, ale nie 
zdołał. Spuścił rękę i upuścił młotek, 
k tóry upadł z hałasem na posadzkę. Ka­
płan wyciągnął drugą rękę i podał mu 
kawałek papieru. Rzeźbiarz cofnął się 
z nim do świat ła i przeczyta ł : 

Skończyłeś swoja pracę. Musisz o-
puśclć Hue w clagu doby, zabierając z 
soba Angielkę. Tak i jest rozkaz tongu. 

W rogu na dole widniał złowieszczy 
znak pająka. 

Złożył papier i schował go do kie­
szeni. By łby dużo dal za to, żeby móc 
powiedzieć kapłanowi, co zamierza zro 
bić, ale ponieważ słowa by ł yby w t y m 
wypadku grochem o ścianę, przeto rzu­
cił mu ty lko wymowne spojrzenie i opu­
ścił świątynię. 

Kazał sternikowi zajechać nie przed 
hotel, a przed pałac. Postanowił popro­
sić o natychmiastowa audiencję u cesa­

rza, pokazać mu ostrzeżenie, opowie­
dzieć o postępowaniu tongu i zażądać 
opieki. Nie mógł się pogodzić z myślą, 
żeby on, biały człowiek, miał otrzymać 
rozkaz od tubylców. Opuścić Hue w 
ciągu doby! Akurat ! Pozostanie tak dłu 
go, jak mu się będzie podobało. 

Wysiadłszy z motorówk i na przy­
stani pałacowej, posłał po kapitana 
gward j i , dal mu swój bilet w i z y t o w y i 
poprosił o okazanie go cesarzowi. Ale 
kapitan powróci ł po chwi l i z biletem i 
oddał mu go zpowrotem, przepraszając, 
że cesarz jest tego wieczora niewidzial­
ny, że z powodu bliskiej inauguracji 
swego grobu odprawia z kapłanami ce-
rcmonję oczyszczające i że dopóki się 
one nie skończą, nie będzie mógł spoj­
rzeć na twarz żadnego białego cz łowie­
ka, nawet administratora generalnego. 

Nie bv ło, co robić iak wracać do ho­
telu. Denis wsiadł do łodzi w opłaka­
nym humorze. W polowie przeprawy 
na drugą stronę rzeki , zobaczył na brze 
?u znajomą, wdzięczną sy lwetkę, w ko 
torowej sukience. Dostrzegł powitalny 
ruch ręk i . 

Wsta ł i podniósł obie ręce. A więc 
Ninon przyjechała! Ogarnęła go radość 
i uczucie ulgi. 

— Dopiero co przyjechałam — rze­
kła na wstępie. — Zdążyłam się ty lko 
wykąpać i przebrać. Powiedziano mi , 
że pan zawsze wraca o tej godzinie 
więc przyszłam tu wyglądać na pana. 
.'akie to śliczne miasto! 

— Chodźmy gdzie usiąić. Mam pa­
ni masę do powiedzenia. 

Ulokowal i się w k o ; . , werandy. 

Najrzód zabrała głos Ninon. W Sajgonie 
nie zaszło nic godnego uwagi . 1'rzyje-
chała z całą trupą do Hue na rozkaz ce­
sarza. Alieli zabawić ty lko dwa dni i 
zaraz po przedstawieniu w pałacu ce­
sarskim — wracać do Sajgonu. 

Zkolei opowiedział swoje nowiny De­
nis. O swojem ukończonem dziele i o 
interwencj i kapłana. Wkońcu pokazał 
rozkaz opuszczenia Hue. 

— Chciałem przed chwi lą uzyskać 
audiencję u cesarza, ale okazało się, że 
nikogo nie przyjmuje. Odprawia jakieś 
prak tyk i religijne. Oczyszcza się na 
inaugurację grobu, czy coś takiego. 

— To znaczy na pojutrze. 
— Bo to jest przyczyna, że wraca­

my tak prędko do Sajgonu. Podobno w 
czasie takich uroczystości ludzie innej 
w ia ry są wydalani z miasta przymuso­
wo. 

Denis przypomniał sobie, co mówi ł 
de Grignon. 

— Nie możemy leszcze stąd wy je­
chać — rzekł, patrząc na rzekę. 

Spojrzała na jego zaciętą twarz i 
zrozumiała. 

— Nie wie pan, co się stało z temi 
szmaragdami? 

— Dotychczas nie... Nie mam nawet 
dowodu, że to de Grignon je skonfisko­
wał . 

— Ale pan jest pewny, że nikt t y l ­
ko on. 

— Bo któż inny? O, gdybym go 
mógł zmusić do przyznania się do w i ­
ny ! On wie, co nas tu sprowadzi ło. Nic 
nie mówi , ale jestem pewny, że wie. 
Przez cały tydzień t rzymał się zda lek j 

dawno już przebrzmiały. Potem mieszkań 
cy jednej osady posyłają gazetę do dru­
giej osady i tak gazeta idzie z rąk do rak 
aż rozleci się w strzępy. 

Gazety zrzucają lotnicy, przelatujący 
zrzadka nad pustynnemi piaskami środ. 
kowej Austrai j i . 

od lady Tamoriey, chociaż mógł ja. w i ­
dywać dzień w dzień. Ja pracowałem 
w świątyni . Gdyby b y l niewinny, ną 
pewrioby korzystał z radością z jci to­
warzys twa. 

— 1 ja jestem przekonana o jego w i ­
nie. Ukradł szmaragdy i przywióz ł \i 
tutaj. 

— Skąd ta pewność? — zapytał De 
nis, uderzony jej tonem. Mógł je zosta­
w ić w Furopie, lub oddać komu w cza­
sie podróży. 

— Nie, bo w takim razie tom* nie 
broni łby panu pobytu tutaj. Przecież w 
czasie konferencji powiedziel i panu, że 
zaraz po skończeniu bałwana będzie 
pan musiał stąd wyjechać, a teraz znó*v 
to ostrzeżenie... Jasna rzecz, że czuwa­
ją nad Hue specjalnie ze względu na 
szmaragdy. 

Denis nie odpowiedział, ale twarz 
jego zasępiła się troską. Nawet jeżeli 
domysł Ninon by ł zgodny z praw;!ą. sy­
tuacja pozostawała nie rozwiązana. 
Cóż z tego, że szmaragdy by ł y w Hue, 
kiedy nie można by ło ich zlokalizować 
i zdemaskować sprawcy k radz ieży ' 

— Niech mnie pan zostawi ns chwil.* ' 
samą — rzekła Ninon. — Chcę s ;c nad 
czemś zastanowić. Przyszła mi pewna 
invśl . ale mogę się myl ić . Zobaczymy 
się przy obiedzie przez szerokość sali i 
może potem uda nam się zamienić par<* 
słówek. 

— Zje pani obiad przy naszym stole. 
— Czy lady Tamoriey nie będzia 

miała nic przeciwko temu? * 

-D. c. n.) 



W i n d a u d e r z y ł a o d n o s z y b u . 

Nieogię: ny maszynista. 
Z Sosnowca donoszą: 
Na kopalni „Mo r t ime r " w Zagórzu 

oncgdaj mial miejsce nieszczęśliwy wy­
padek spowodowany 

nleoględnościa maszynisty, 
wskutek czego dwa j górnicy doznali po 
ważnych obrażeń. 

Mianowicie górnicy Józef Drożdż i 
Władys ław Jakubowski, obaj zamiesz­
kali w Zagórzu, zatrudnieni w szybie 
M o r t i m e r I wsiedli do klatk i wyciągo­
wej , chcąc zjechać na poziom 200 m. 
celem zabrania wózków. Pomimo syg­
nału, dawanego przez nich maszyniście 

KRATECZKI . 

M i ł o ś ć i p i ę ś ć . 
Roman; Katarzynki. 

Nie lubię poruszać w krateczkach t e - 1 ła się nułosnemi oświadczynami swych 
matów abstrakcyjnych, które w życiu adoratorów, nikomu nic nie obiecywała 
f raktycznem są nieistotne i nieistniejące i doskonale się bawiła. Z lym f l i i townla 
tematów, o których ty lko się mówi. n a - rano, z tamtym po południu, z innym wre 
nowczo zbyt wiele, zbyt często, zbyt po szcie wieczorem. Życie płynęło jej roz­
ważnie i zbyt optymistycznie. Takim te- kosznie, Katarzynka nie potrzebowała 
matem jest miłość — zagadnienie, któ- pracować, gdyż zawsze któryś z adora-
rego dotychczas jaknajstaranniei unika- torów ..postawił" kino, cukiernię i t. d 
'em, zagadnienie, którego nie omawia 

> 5FR. v 

Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku 

w i e r s z a c h . 
Ubiegłego lata istniał zamiar wpro­

wadzenia w dorożkach konnych w war ­
szawie liczników. Okazało się jednak, 
że dorożkarze nie mają środków na ku­
pienie l iczników. Dorożki konne jednak 
nie zmniejszają się w liczbie na terenie 
Warszawy, przeciwnie, jest ich wiece,. 

• 
Na posiedzeniu zarządu wystawy bu­

dowlanej w Warszawie, projektowanej 
w r. 1935. jako zaczątek wystawy świa­
towej w r. 1943 dla upamiętnienia 25-'e-
cia odzyskania niepodległości państwa 
polskiego w związku ze złożoną w i ­
dzom ofertą, proponującą na miejsce tej 
wystawy Poznań, stwierdzono, że prze-
tądzenie tej sprawy na korzyść Pozna­
nia, oprócz strat moralnych, przyczyni­
łoby stolicy wiele strat materialnych. 

Komisarjat rządu m. st. Warszawy 
wydał zarządzenie, na którego podsta­
wie wszystkie zakłady widowisk o wo-
rozrywkowe, oraz szkoły tańca na tere­
nie Warszawy obowiązane są złożvć po 
dania o prolongatę koncesji na rok 1931. 
W razie nieodnowenia zezwoleń na na-
ttępny rok koncesyjny, zakłady te będą 
ramknięte. 

Na repertuar teatru Letniego weszła 
lekka komedja znakomitego publicysty 
i komeddiopisarza Adama Grzymał/-Sie 
oleckiego pod ty l . „Pani Ministrowa" 
Nowość ta pełna humoru i obfitująca w 
cały szereg scen niezmiernie zabawnych 
ukazała się w reżyserji dyr. Ludwika Sol 
(kiego I w obsadzie pierwszorzędne*. Ro 
le główne grają pp.: Mieczysława Ćwi­
klińska, Maria Chaveati, Antoni Fertner 
Władysław Lenczewski, Wiesław Gawli 
kowski. Józef Orwid, Steian Hnydzińcki 
Karol Jarszewski. 

Na mocy umowy, zawartej między 
magistratem Warszawy a starostą krajo 
wym w Poznaniu działającym w imieniu 
i na rzecz poznańskiego związku komu­
nalnego, 30 chorych umysłowo ze szpi-
ala św. Jana Bożego w Warszawie bę-
lzie stale pomieszczanych w wojewódz­
kim zakładzie psychiatrycznym w Koś­
cianie. 

Pośrednictwem pracy dla służby do­
mowej zajmuje się w Warszawie mięś­
ni-ie biuro pośrednictwa. Biuro nie może 
załatwić wszystkich służących z czego 
korzystają stręczycielki zawodowe, któ­
ra wyciągają od biednych dziewczyn 
ostatnie grosze. Rajiurstwo w Warsza­
wie iest pozostałością z okresu przedwo­
jennego. Zwykle łączyło się rajfurstwo j W ę ' z faktu, że miłość Istnieje ty lko w po 
służby domowej z raifurstwem innego t y , wieściach, fi lmach i opowiadaniach ba-
pu. Poza tern stwierdzono kontakt rajfu- j D u n j 
•ek z handlarzami żywym towarem. Ma 
tyć wydane zarządzenie komisarza rzą-
łu w sprawie zwalczania rajfurstwa. 

p c n c r 

maszyny wyc iągowej Stefanowi Słom­
kowi , aby zatrzymał klatkę na danym 
poziomie, ten, nie dosłyszawszy zapew­
ne sygnału zwiększył szybkość i opuś­
cił klatkę 

na poziom 300 m. 
Wskutek raptownego uderzenia klat 

ki o dno szybu Drożdż doznał złamania 
lewej nogi oraz potłuczenia prawego bo 
ku. Jakubowski zaś dotk l iwie pot łukł 
obie nogi. 

Ofiarom wypadku udzielono pierw­
szej pomocy w szpitalu. 
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C z a s z K a p o d m u r a m i w i ę z i e n i i j 

Ponura zagadka z lat przedwojennych, i 
Z Katowic donoszą: |tarze. Tłumaczono sobie fakt ten roaj 
W tych dniach w czasie kopania ro- l ic ie , głosząc, że ma się tu do czyrak 

wu obok więzienia Sadu Okręgowego 
w Katowicach przy ulicy Miko łowskie j 
na głębokości około 30 cm. znaleziono 

spróchniała czaszkę ludzką, 
/ jednym zębem. W związku z tern prze 
kopano całą przestrzeń dookoła, jednak 
nie natrafiono na dalsze części kościo­
trupa. 

Wiadomość o znalezieniu tajemniczej 
czaszki pod murami wiezienia wywo ła ­
ła w tej dzielnicy miasta żywe komen-

z jakąś dotychczas niewyśledzoiia * 
unią. Twierdzenie, jakoby na tem Mj 
scu dawniej istniał cmentarz, me * 
t rzyinuje k r y t y k i , teren ten bowiew 
- 1 " y - " —j ̂  .... - * - — . .jm . - - — r 
s y ć często b y l p r z e k o p y w a n y i u'-l'T* się odbyły w dniu wc: czas n i g d y nie natrafiono 

na kości lucizkie. 1 

Prawdopodobnie więc kryje się 
kaś ponura tragcdja z lat przed-
nycl i Może stracono tu jakiegoś! 
stopce, może kogoś zamordowana 
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Sw et 
Jamnie zareklamowane 
•Wskie zorganizowane pi 

Bohaterski czyn l i s t o n o s z a 

bratowa* trzech chwpców od śm erci 
Ipcwnej chwili katastrofalna, gdy* J ? . 8 i ł V w celu porównani 

iacta, sl<anv taflami lodu, pociął sam ' X , z , e Vą p o d i n T a g ę ? 

ptnionji wypadły słabo. P 
J O J e doszła do skutku w 
^Mławsk i , o czem wied; 

T8*; poza tem stołeczni pi 
pl udziału w zawodach 
B- Tych ostatnich zastą-
[rutynowani zawodnicy 
Płujący się z k lubów ,Na 
Monu" Dla łódzkich bo 
h słabi. 
|wi się kogoś sprowadza, 

łem nawet wówczas, gdy pisałem o ko­
biecie, o mężczyźnie i dwojgu tych 
stworzeń razem. 

I dzis.aj uległem konieczności. Mi ło- s ł a w W ą d r a k Obaj wzajemnie się mena 
ści nie można i nie należy porównywać w i d z i ] i 2 e Michasiowi bowiem zdawało 

B O J K A . 

Wśród adoratorów Katarzynki zna-
dowali się m tn Michał Kopicki i Stani-

do grypy, przy tej bowiem chorobie wia 
domo zawsze, że jeśli epidemja jest ła­
godna, jak np. w tym roku, choroba 
przejdzie szybko i bez śladów. Miłości 
właściwie niema. To ty lko niektórym zbo 
czonym i schorzałym osobnikom wydaje 
się, że miłość jest ; wmawiają w siebie 
że kochają „ ją " lub „ jego". W szczu­
płych ramach krateczek niesposób jest 
wyłożyć istolę tej miłosnej sugestji i na 
licznych przykładach udowodnić niest-
nienie miłości. Ograniczyć się trzeba do 
krótk ich, najtypowszych Inktów. I olo 
np. on kocha „na całe życie" ją. / 
silę. Spytajcie „go" trzy miesiące po 
1 ie. jak tam jest z tą miłościąl Albo in­
ny przykład. On kocha ją. Namiętnie, za 
bójczo bezdennie! Nie żenią się. ale 
„ona" ma dziecko — owoc „mi łości" On 
ucieka, gdzie pieprz rośnie. A lbo jeszcze 
inny przykład. Ona kocha gwałtow­
nie i bezpamiętnie. Żenią się. On pra­
cuje ciężko na kawałek chleba. Ona spo 
tyka tego trzeciego, k tóry ma dużo pie­
niędzy. Ona zostawia jego i ucieka z tym 
trzecim. 

Takich przykładów mógłbym nal i­
czyć bez l iku. Ale nie uczynię tego, 
gdyż i tak wszyscy zdajemy sobie spra 

się, że Katarzynka większemi względa­
mi otacza Stasia, Stasiowi zaś, że Micha 
sia i stąd brała swe źródło wzajemna nie 
chęć młodzieńców. Poty spotykali się w 
lowarzystwie Katarzynki, pćty wszyst­
ko było w porządku. Patrzyli na nią z 
podelba i — na tem się kończyło. 

Ale zdarzyło się, że chłopaszkowie 
spotkali się kiedyś wieczorkiem na Ła­
giewnickiej. On nie rzekł nic i ten dru­
gi także nic, tylko wyrżnął go w nos. 
Ten się nieco zachwiał, ale zdążył jesz­
cze tamtego huknąć w skroń. Ów zwalił 

ślu- n a bruk, ale już po sekundzie wstał 
'znowu i oddał z nawiązką, co otrzymał. 
Przyszła policja Przywrócono spokój. 1 
skazano obydwu na 2 dni aresztu z za­
mianą na 40 złotych grzywny. 

Jerzy Krzecki. 

Z Łucka donoszą: 
Onegdaj w Łucku w centrum m 
lekkiej pokrywie lodu na izece Głusz-

czu ślizgało się trzech uczn-ów miejsco­
wej szkoły powszechnej. W pewne, 
chwili , gdy chłopcy znajdowali się na 
środku rzeki, która w lem miejscu iest 
głęboka na ki lka melrów, lód pękł, a 
dzieci 

poczęły tonąć. 
Idący opodal lislonosz Mikoła j I isow-

ski wskoczył do rzeki na pomoc Sytua­
cja bohaterskiego listonosza stała się w j 

trzymając kurczowo na powierzjfcjuj tych bokserów, aby od 
dlałych chłopców. Dzielnemu lU l Mzianie nauczyli . W c z o 
szowi pośpieszyli z pomocą szofer We. Walkarze nasi dali 
be: o i posterunkowy Michalski * 1 [Wąskim, iak mają starte 
przy pomocy rzuconego sznura UFKJ PYmi pięściarzami, 
li Lisowskiemu wydostanie rię z Ww ftererJ walk potoczył się 
uratowanie wszystk eh. "zosinł wyczerpany w i 

trzech uczniów. Organizacja zawodi 
Za swój bohalerski czvn lister 1 ' '^ "niono publiczności nad 

dany został do odznaczenia. 

Napad na rzeźnika 
Zagadkowy wypadak na szos'9. 

Stołeczny komitet obchodu ku czci 
Ignacego Paderewskiego z powodu 70 
rocznicy urodzin i 50-lecia pracy wiel­
kiego muzyka w związku z urządzaną 
akademją-koncertem w Resursie obywa 
telskiej, otrzymał iuż zgłoszenia od k i lku 
dziesięciu organizaryj i stowarzyszeń na 
ikowych, l i terackich, artystycznych, spo 
ecznych i akademickich. 

Związek zawodowy szoferów i mecha 
nikńw automobilowych w Polsce zwołał 
na 14 i 15 b. m. do Warszawy ogólnokra­
jowy zjazd delegatów zawodowych orga 
nizacyj szoferskich. Obrady zjazdu po-

K A T A R Z Y N K A . 
Była sobie Katarzynka, przemiła 

dziewczynka, która miała wielu adora­
torów ubiegających się o jej względy. Ka 
tarzynka Kiernoś ma latek 19 i jest w 
rozkwicie dziewczęcej urody. Natural­
nie każdy z adoratorów Katarzynki! przy 
sięgał, że ją kocha nad życie, ale gdy 
Katarzynka spytała jednego z nich, czy 
skoczyłby dla niej do wody, odpowie­
dział: przecież ja nie umiera pływać. 

Katarzynka tedy niezbyt przejmowa 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Miedzy godz. 15 a 16 wracał z For 

donu do Bydgoszczy własucm autem 
mistrz rzeźnicki p. Feliks Łyskawa. za­
mieszkały przy ulicy Barbary 15. Bę­
dąc już pod lasińcem zauważył nadjeż­
dżające z przeciwnej strony auto, z któ­
rego padł strzał w jego stronę. 

7air . t rvgowanv tym wypadkiem p. 
Ł. zatrzyma) momentalnie swoje auto, 
a wówczas przystanęło i drugie auto. 
z którego wyskoczy ł szofer i specjalną 
stalową sprężyną z ołowianą gałką, po­
czął p L. bić po głowie, podczas gdv ja 
kiś drugi osobnik, siedzący wewnąt rz 
aut i, t rzymał w ręku wzniesiony rewol ­
wer i przysiadał się tej scenie. Mimo do 
tkl iwego bólu od zadawanych razów p. 
L. zdołał wy rwać sprężynę z rak szo­

fera. T t n szybko wsiadł do sweg^j 
i odjechał. Pan Ł. zdążył • Jednak 
tować sobie w pamięci nr. auta 
51300. 
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przedziło złożenie wieńca na grobie Nie­
znanego Żołnierza oras defilada uczestni 
ków zjazdu po ulicach Warszawy w de 
korownnych samochodach. 

4 lata więzienia 

za trzykrotną dezerefę z woska. 
przyczem skazał go na wydalenie z woj­
ska i utratę praw obywatelskich. 

bita iii lailiifi. 
Po obrabowan u napa 
stn cy zbili swą ofiarą. 

Z Wi lna donoszą: 
Koło wsi Koraby na terenie gminy 

liolszaiiskiej w dniu wczorajszym doko­
nano zbrojnego napadu rabunkowego na 
powracającego w targu Aleksandra Do-
kudno, mieszkańca wsi Minkucie. Na-
nastnicy w liczbie trzech uzbrojeni byl i 
w rewo lwery , któremi steroryzowal i 
kupca, żądając od niego wydania pie­
niędzy. Łupem bandytów padło 150 zło­
tych, zegarek oraz kilka kosztowności. 
Po dokonaniu rabunku napastnicy zbili 
swoją ofiarę do utraty przytomności i 

Z Poznania donoszą: 
Przed wojskowym sądem okręgowym 

w Poznaniu zasiadł na ławie oskarżo­
nych strzelec 10 p.p w Łowiczu, Włady­
sław Durka, 

oskarżony o dezercję. 
Jak wykazał przewód sądowy. Dur­

ka byl |uż dwukrotnie za ten sam w y 
btępek uchylania się od obowiązku ka­
rany pótorarocznym więzieniem. 

Wcielony po odcierpieniu kary po raz 
trzeci do służby czynnej, upatrzył Dur­
ka w roku 1927 sposobną chwilę i „dał 
drapaka" do Niemiec gdzie przebywał 
przeszło dwa lata. Uprzykrzywszy jed­
nak sobie pobyt wśród obcych, zaprag­
nął powrócić do kraju przez 1. zw. „zie­
loną granicę". 

Straż graniczna polska przytrzymała 
„reemigranta" pod Zbąszyniem i odsta­
wi ła go do więzienia wojskowego. 

Na tejże rozprawie wvmierzył sąd 
niepoprawnemu dezerterowi 

karę czterech lat więzienia, 

p , wskutek czego widzo 
pie swe wyrażali w post 
Fyków. Początek walk i 
Ifodzinę. 
Irzebieg poszczególnych 
jLiak poniżej; 
*«ga piórkowa: Gawi l 
jppamak (Sokół). Gawil ( 

W pierwszej rundzie, 
lądza czystemi uderzę: 

|>od koniec walk i . Wyg 
raność 

. przyjmuje gwizdani 
F*ga lekka' Lipiec (Ge^ 
Ijki (IKP) Skorasiński 1 mm mmsi^B 

Przyczyną r o z s t r ó l h ^ ^ 1 ^ 
nerwowy. Ł p o s : - 1 ! ) " « , . ' a l l n v , c 

f»a i i i ; Kl imczakowi. ; 

O s i e m i 

Siła ł 
ATbienłej soboty odby ły 
J k u ogólno - polskie zav 

j 

a się 
Z Wilna donoszą: 

Wieczorem wystrzałem z rewolweru W) 
rozbawił stcble życia 

nadleśniczy 
państwowego nadleśnictwa Zadworzany 
Lanowszczyżnle powiatu Słonimskiego 
der Okruszko. 

Zmarły od tygodnia był chory,, kcz ^ U i u ciężarów, W k tóp 
sllncl gorączki nie przerywał pracy. I'°*J udział zawodnicy Bar-
wem chwilowego zdenerwowania, ^P 0 j l łódzkiej Wcingartei l I 
nego znwlklaniamł gospodarezeml tari^jJsia/.meli oni wspaniałe 
na swe życie. •"I^iajac aż osiem niiwyc 

Dochodzente przeprowadzone prze* %\. a mianowicie: W. ko 
śledczy I Inspektorów Dyrekcji Lasów P">n w wypychaniu osiąir 
wych w Białowieży stwierdziło, fVrywanui 80.5 kg., w 

pewne nieporządki 
w terenie, spowodowane brakiem nadzorjk, w w a c ] z e ś r e d n i c j 
dy jednak poczynione przez to Skarbo 

łatwością * • sa wysokie i mogły być 
nunc. 

z .a.wosua | M r / l , c ; , n i l l | 2 ( ) , 5 k K . S ; 
.ledyną więc przyczyną traciL/a'"^. 

zawr 
o k T rekordy Polski, a zar; 

ku jest silny rozstról nerwowy. S. p. ^ I ^ , , ^ z a w n ( j n w w Gr 
1 ( l M ' J t J | « n i osiaenał Minc 305.' liczył lat 40. Pozostawił żonę 

Nadleśnictwo ZadworzaAskle 
przed niespełna rokiem. 

objął 

fo. W sumie 204 kg. Ws 
lepsze od jego wlasnyc 

pniu — 90 kg., w w y r y 

JACOUES C O N S T A N T . 

Ostatnia rozmowa. 
Wobec tego. że stanął przed nią w 

milczeniu, nie prosząc jej nawet o pono­
wne zajęcie mieisca, ręce 'ej zacisnęły 

>r/.«*'!e\w.\-:l.i<-in zapytała o pani) Laurent,'w obłiozu oceanu. Każdego rana razfm ką-
Itatkę Alt reda pali się w morzu, leżeli na piaskach plaży 

Kto zatem? Zakrea domysłów był dość lub w diunach w cieniu sosem. Alfred miał 
ogTanio«my, zagadka pozostała naeoroawią- lat dwadzieścia dwa. a Gilberta była o kilka 's ie nerwowo na torebce. Rzekła mu głu 

Iwiosen od niego mtoiłaza. I o ozemże mówić chym głosem: 
Alfred Laurent zajęty był w twoim polko-1 każdym razae był to szczęśliwy zbi«g o- mogą ludzie w t j m wieku, gdy sę sami, jeżeli — Znalazłam się przypadkowo W tej 

tu, piły Emma, służąca, przyszła mu powie- koliczności, że wizyta ta miała miejsce W,nie o młośoi? dzielnicy, więc przyszłam zobaczyć, CO 
dzi>ć, ie jakaś pani prajrnie się z nim zoba gdy rodzice byli nieobecni. Pan Lau| Pani Laurent jednak oświadczyła sucho: się Z panem dzieje? 

^ rent — ojciec nigdy nie wracał wcześniej jak ' — Ta mała nie jest odpowiednią partjąj — Nic nadzwyczajnego. Nadal Stud-
— Ze mną? — zdziwił się młody cz ło- ' 0 MÓdmej, a matka udała się na jakiś ..five dla ciebie. Malka jest nic dobrego, a dziew juję prawo. A pani? 

łri^k. zamykając „kodeks cywilny". |o 'c lodi a do Anteuil. Alfred spojrzał na ze- ozyua nie ma gnisza posagu. — A Ja wybieram się W długą po-
Służaca wytłumaczyła mu, że się nie my- ' S ar : szósta! Matka z pewnością była już w] Pomimo to Alfred i Gilberta przyobiecali dróż. Istotnie bardzo długą. I dlatego 

l i - tlama chciała rozmówić się osobiście z drodze powrotnej do domu i nie cboiał )e, sobie po czułem rozstaniu, że widywać się chciałam się z panem pożegnać. Nic w ię 
rebić przykrości, a nawet się tego obawiał. .>ędą w Paryżu i przezwyciężą wsz>stkie trud ce j ! 
Była to jedna z tych ogromnie de.*notycz- nośc, stojące na przeszkodzie ich miłości. I — NłC więcej — z głupią miną powtó 
nych kobiet, których żądza panowania roz> Pisywali do siebie „poste restante" i nie rzy ł za nia Alfred. Słyszał bowiem W tej 
ciąga się na całą rodzinę. Jim, foksterjer, peł szczęście zrządziło, że pan Laurent, szperając C h w i l i zatrzymanie się windy i przypu 

u......w, —-- — j i 
łowńeka, zamilkła nu chwile, a potem do- 1 

panem Alfredem. 
— Nie pytałaś ją o nazwisko? 
— Pytałam, ale nie chciała go podać. 

J fl lt w v siada "~ **fi— *•_| * * 
— Ma czarny płaszcz, przybrany popieli- zał u jej nó S . Emma drżała w jej obecności, w kieszeniach syna. znalazła list Gilberty. 

a p. Laurent, w obawie przed burzbwem. sce, D , u g 0 j c s z c z e p o t y r n f a k c j e r u z | e j r a -
Emma która bawiło zdumienie młodego ™»ni. z^dza ł się na wszyrtko, cze,-ro ząda,a. , y s i c e c h a dźwięcznego głosu heroda-

i przytakiwał wMystkiruim, co m owi ta. t^oido p a i l j Laurent uprzedziła svna, że 
Alfreda nie wolno mu było wyrażać jakich- ( ) j j e Scl)WVta go jeszcze na u t r zymywa-
kolwek osobistych aapatrywań. Gdy odważył n j „ stosunków z ta „pannicą", wypędzi 

Zaraz '™' zaprzeczyć matce, przyglądała mu się j r 0 z rJomU. 
badawczo przez lornetkę, mówiąc oschłym A l i n d dowiódł tchórzostwa prosząc 
tonem: IGilbcrtę o zerwanie stosunków wobec 

— Straciłeś, naprawdę, piękną okazję do 
milczenia... 

Albo. 
— Widzę ,że jesteś takim samym głupcem, 

jak twój ojciec 

ez!ovne 
dala z figlarnym uśmiechem: 

— Jest łndna i młoda... 
— A więc poproś ją do salonu 

tam przyjdę... 
Alfred zdjął przyniszcaoną kurtkę domo­

wą i włożył marynarkę; poprawił włosy 
i wndą knloórką skropił chustkę. 

Załatwiając te drobiazgi, z zainteretowa 
ni-ni i ciekawoMŃs starał -•«• przeniknąć in­
cognito gościn Kto to mógł być? Czyżby 

niemożliwości zrealizowania ich snów. 
A tymczasem znalazła się u niego, w 

salonie jego rodziców. Czego chciała od 
niego? Myślał zarazem o możl iwej ka­
tastrofie, którą sprowadzić mógł p' 

Alfred otworzył drzwi salonu i dama, do- ] V v r ó t jego matki. Wzruszenie jego było 
Jan i i - Berl jnd, jego kuzynka? Nie przy-]tąd siedząca w fotelu, wstała natychmiast. I t a k s j | n e ł 4 e C 7 , u | , j a k Uginają Się pod nim 
puszczał jednak, by otoczyła się taką ta jem-1 Poznał w niej ze zdziwieniem Gilhe.rtę S e - j k o n 3 | a _ Zamiast Czulszego przywitania. 
ruc^ A może Z u w i n n , „przyjaciółka"* jego 
kł»!e|r Berthu? Co znowu! Nie odważyłaby 
się NIRDY o<lweazić Alfreda w Joma jrin 

verin, sinv.ii.-i. wysoką hlondynkę, którą po-1 rzekł jej ceremonialnie: 
znał ostatniego łata na wywczasach w Wan-j — Wi tam panią! — na CR odoowie-
ĄRI Mói Bożel ileż to miłych chwil «p"dził działa mu równie chłodno* 

rodziców. Lucjonna Redon? Byłaby się z nią aa lej olbrzymiej plaży w St, de M o i ł U — Dzień dobry p a M U 

szczał, że wróciła jego matka. 
— Nic chcę już dłużej przeszkadzać 

panu — rzekła Gilberta, kierując się ku 
drzwiom. 

— Niech pani wybaczy, że jej nie za­
trzymuję, ale lada chwi la spodziewam 
się powrotu matk i . 

Gilberta słowa jego pominęła milcze­
niem, ale spojrzenie, którem go obrzuci­
ła, bvło bardziej obelżywe od policzka. 

Al f red ubłagał Emmę. bv nie zdra­
dzała przed matka w izy ty , jaką odebrał 
i powróc iwszy do swego pokoju, west­
chnął głęboko i ponownie o tworzy ł ko­
deks cyw i lny . 

Nazajutrz, kierując się nieprzezwy­
ciężonym impulsem, udał się do domu 
gdzie mieszkała Gilberta. 

( idy ovtał o nią dozorczynię. rzekła 
mu, patrząc na niego podejrz l iwie: 

— inkto? Nic oan nie wie jeszcze? 

wyn ik i uzyskane pr 
Ifcte zostały z entuzjazn 

— — — — — — . . „ i , | zebraną publiczność. 
* • * 

r lokalu Si ły przy uli 
/b iegl i w niewiadomym k ic runk^ j ł y się w dniu wczorajs; 
padnięty po odzyskaniu p r z y t o j f f trzostwo okręgu lódzk 
zameldował o napadzie w n a j b l ^ ^ i u ciężarów. Wyn ik 
posterunku pol icyjnym. irfcstępukico: w. kogucia 

Zarządzony za bandytami poścf Kochba) 250 kg. (rwati 
dał dotychczas pozytywnego rcZ«f "odrzucanie). 2) Kozęni 

I y 0 kg.. 3) Albert B. 
p ió rkowa: I) Łaźn 

P) Wc inwurcc l (B. Koci 
ł w r y s i a k (Siła) 205 kt 
•Wkiewicz (B. Kocliba) i 
Jjtinn I (B Kochba) 222 1 
f t i ( Sifa) 205 kg., w. p< 

Alfred nie z a s i e w s k i (Siła) 213 kg., I 
!« . K--cliba) 1?2 kg.. 3) ł 
?H kg., w. średnia: 1 

J | a ) 285 k'^. ( m j l e p s z y 
B i (Siła) 273 kg.. 3) I 

w ciężka: 1) Mroz 
2) Ickcrt (Siła) 25 

od J anna Gilberta zginęła onegdaj. 
dżiny szóstej... 1 nikt nie wie, co 
nią stało... 

W obawie, bv nie wmieszano 
tę smutną sprawę, 
nam Severin. 

Nie śmiał także opowiedzieć w 

Z tem dziwnem zniknięciu, lecz W 
pogrążony w myślach, tak nic 
że p?ni Laurent wyrzucała mu ̂  R -
wie bujanie na księżycu. ^ 

Pojmował obecnie, że Gi lbert 3 JJ -
szła do niego w ważnej ol iwil i ̂  
życia i czuł straszliwe w y r z u t y . ^ 
nia na myśl o swem zachowaniu 1 

nem Jej przyjęciu. 
Kilka dni później wychodząc ' 

wersvtetu. spotkał kolegę Le l i ss i ^ 
denta medycyny który dość ^ Z K M 
wiedzał prosektorium Rozwi>"*J 
znawn nad swemi makabraslVCJJ 
zajęciami. Al f red sk rzyw i ł sie z C ] 
TEM- A 

— Nie k r z y w się z takim n,A 
kiem — rzekł mu student medv'<f\J 
przekonaj się raczej, jakie tu i n ' e | 
wspaniałe okazy. .J i 

I >vycią.irnął z kieszeni f o t o P r ^ | j-

I Ł I B J T A I na ..re 

pielicy. tożsamości której jes z C 

stwierdzono. h C i 
Alfred spojrzał na nią odnie c IL 

lecz znienacka wyda ł okrzyk * x ° \ > 
znał te twarz o regularnych rVs*J3 
stym nesie, ślicznie zarysu* 
brwiach i jasnych włosach. i 

— To Gi lber ta! — zawołał V F T 

nv. _ 7o Gilberta I 
T ł u m L. M-ptJent k l -sz t i r j sl/onc 

dowanei w si^ 

http://sinv.ii.-i


w i ę z i e n i a 

S O L E N N Y C H . 

i s p o r t r ] 

S w e f n a f o r m a Sf ibbago. 

edja Z tat r 
icofto tu j ak 
goś zamordo 

io sobie fakt ten ff 
ma sie tu do czyw 

rds niewyśledzona a 
ic. jak. bv na tcm H» 
iał cni ! U : I R X nieUzumnic zareklamowane zawody pu-1 głaszają wynik nierozstrzygnięty, orzez 
,, teren ten b.» v ILBH tersk;e zorganizowane przez Sokola, 'co znów narażają się wrażliwejfJBSS-
.rzckopvwa.iV i d°« J Hę odbyły w dniu wczorajszym w ł o ś c i 2 rundy prowadzone były bez 
a t ra f , ono Jrmonj. wypadły słabo. Przedewszyst; przewagi z jednej lub drugiej strony i o 
.OSCI łuckie. j l m e doszła do skutku walka Stibbe- I s l a m i e starcie należało do.łodzianina 
•nie więc kryje s^J taewsk i , o czem wiedziano już w 

T^; poza tern stołeczni pięściarze od-

onosz 

/ śm erc 

Waf*a pośrednia: Wudel (Union) — 
, Banaszak fIKPI. Zawodnik IKP przvpo-

W udziału w zawodach w ostatniej | mina Wockę. W pierwszej rundzie wie l -
["'• Tych ostatnich zastąpili mało zna ka przewaga Banasiaka: w następnych 
'rutynowani zawodnicy grónośl iscy dzielna obrona ze strony .unionisty" przy 
"Jtującry się z klubów .Naprzodu' oraz n o r ; m u przebraną na ounkty 

Dla łódzkich bokserów byli djonu" 
» słabi. 
"u się kogoś sprowadza, to chyb i już 

atustrofalna. gdyi « ' ' s i ł y w celu porównania klas Rów 
du, począł sarn J werze się pod uwagę walory zamiei 
i w o na powkrzchoij tych bokserów, aby od nich c/egnś 
'. Dzielnemu U î Mzianie nauczyli. Wczoraj było od-
1 z pomocą szofer i We. Walkarze nasi dali lekcje goś-
lowy Muhalski »*'«ląskim, iak mają startować z ruty-
conego sznura u n i ^ Jtymi pięściarzami, 
wdostanie się z **reg walk poloczył się prędko; pro 
stlcich. 'został wyczerpany W niespełna 2 
ech uczniów. "* v- Organizacja zawodów zła Nie 
terski czvn l i s l o r ^ y n i o n o publiczności nadwagi zawód 
dznaczenia. 

G r y — p u n k t y — s t o s u n e k b r a m e k . 

Cztery ciekawe tabelki. 
Słaba reklama spowodowała, żc na j z Ulaszewskim zamiast Kurtza, przez co 

zawody gier sportowych o puhar Tr ium- j zespół ten staje się groźniejszym dla 
fu w niedzielę, do sali Gimn. Niemieckie : Czerwonych. Kosze na zmianę strzelają 
go przybyło o połowę mniej publiczności obie drużyny przyczem w ostatnich minu 

; niż ooprzednio na mecz ŁKS — IKP. Itach gry Triumf silnie dopingowany przez 
W piątek Hasmonea zawiadomiła or- 'publiczność gra b ambitnie 1 usiłuje za 

ganizaton'>w, że z turnieju wycofuje swą wszelką cenę wyrównać. Zdziałać tego 
drużynę żeńską (siatkówka) i męską (koj j t tż nie jest w stanie, bowiem zawody sę-
szykówka). Ponieważ dtużyna ta rozc- dzia odgwizdire z wynik iem na korzyść 
grała już połowę sootkań przeto niedziel j Czerwonych 30:28 (20.10). ŁKS w pełm 
nym jej przeciwnikom. Tr iumfowi fsiat-
kówka żeńska) i Zjednoczonym (koszy­
kówka męska) zostaną przyznane walko 
wery. 

Zamiast spotkania s iatkówki żeńskiej 
Tr iumf — Hasmonea, po odgwizrNniu r "a 
pierwszego walkoweru przez p. Zemełkę 
— rózeg ano 

mecz towarzyski 

Majer (Geyer) — Garnczarek fTKR. 
Walka zacięta lecz nieciekawa. Wyn«k 
remisowy sprawiedliwy. 

Latoska (Stadjon - Królewska Huta) 
— Seweryniak (Sokół). Seweiymak zwin , 
ny przewaia w pierwszej rundzie. P o d - 1 miedzy żeńskim i męskim zcsoo łem l n -
czas walk i bowiem czuje s :ę źle. Latorka Z w y c i ^ y l , ne.*czvrw. Drugi 

K wskutek czego widzowie niezndo 
ł i e swe wyrażali w postaci gwizdów 
Pików. Początek walk opóźniono o 

1 1 5 t i t * . 

i z o s ; 3 . 

Iflodzinę. 
_riebieg poszczególnych spotkań wy 
Xt»k poniżej; 
r*ga piórkowa: Gawil fGeyer 1 — 
f*Pan<'ak (Sokół). Gawil odkryty p r ' e ' j ' 

) wsiadł do swcgO j W pierwszej rundzie. Szczepaniak 
Ł . zdąż \ ł ieu'11; k ^łorznclza cz-ystemi uderzeniami i punk 
pamięci nr. autu ''[.Pod koniec walk i . Wygraną Gawila 

rtzność 
— x x I przyjmuje gwizdaniem. 

f*«ga lekka- Lipiec (Geyer) — Sko­
pk i (IKP) Skorasiński lepszy fizycz 

©zostaje odkryty, z czego korzvsta 
Iwnik i celncm uderzeniem powala 

_ąnika IKP na deski ringu. 
,r*s* i m ^ c / r i / i i r ^ ' (Naprzód-l ipiny) — Kl im-
mą T O Z 5 f m i (Sokół) Rudzki posiada nadwagę. TWOWy. f Posiadają ładny sfart. Gość „na 

[*'«* się" Kl imczakowi. Sędziowie o-
I I 

miał nrzvbvć do Łodzi w cba -akter?e se 
ktmoanła '"ednak na dworcu zdecydowa­
no, że zmierzy się on z Sewenmlakjem, 
conicwa* wyznaczony zawodnik 

nie przybył na dworzec. 
W f / a fredeffc, Baranowski (WM) ---

Trzonek (ScV>ł). Najładniejsza walka 
dnia Zawodnicy walczyli nr-ez dłuższy 
czas w zwarciu, czego w Łodzi jeszcze 
nie widziano Z w H ę ż y ł oo zaciętej wal­
ce w-trzymalszy Trzonek. 

Up/S c'e?)'r\. Konarzewski (IKP) — 
Nicsobrki (Stadjon - Królewska - Huta) 

rozegra! HKS z ŁKS. Tym razem Czer­
wone za>'rałv słabo, ponosząc kieskę w 
stosunku 13-30 (4 15). Przeważały har­
cerki. D rb rym arbitrem okazał się p. 
Szwed Zaznaczyć wyoada. że ookona.ne 
wystąpiły w osłabionym s'''adzie b a-
kiem ra ; l en c zc j zav/olniczki Orl ickiej. 

W koszykówkę meską za przeciwni­
ka Zjednoczonym w k - n n o w zawodnch 
towarzyskich zesnół Widzewskiej Ma ­
nufaktury mistrza k l . C. Początkowo 
, ,Wima" stawiała dzielny opór Zjedno­
czonym, ied"ak*e powoM onadala z sił. 
Ostateczny wynik wvr>adł na korzyrć 7 e 

ZAFEM z REWOLWERU * 

eta 
nadleśniczy 
JŚNLCTWA Zadworzany 
IWI.AU SŁONIMSKIEGO 

W pierwsze, rundzie wybitna nrzewa^a d n o „ T f W v r n ' s t o s u n k u 28:10. Sędziował 
odzianina tak, że publiczność domafa się 

technicznego k. o T v n T " a ^ " " w nnstęp 
r y c h n ind^ -h s łpbn'e ,.długi Tomek", 

/ m c ' . łko. 

Nfoftofatri dzl(>ln:e stawia onór m^frzowń 
Polski Na punkty wygrywa Konarzew­
ski. 

Stibbe f^n.on) — Piefruń (Stad,on -
Królewska Hufa 1 Przez k o z%weieża 
z.nn ;du ;acy sir» w dobrej formie Stibbe gór 
noślązaka. Walka trwała niespełnia 

jedną rundę. 
Sędziował w ringu dobrze p. Kordasz; 
punktowal i po. Kościelski (Górny Śląsk) 
i Fajt lowicz (Łódź), 

O s i e m n o w y c h r e K o r d ó w . 
Siła łódzkich zawodników. 

TUIE ł̂ej soboty odby ły się w Gru-
J z u ogólno - polskie zawodv w pod-

dnia był chory,, lecz P" tniu ciężarów, w których równ ie / 
przerywał pracy. Po^ ud / .al zawodnicv Bar- Kociłby 

zdenerwowania, ^ " W V łódzkiej Weingai len I Minc. 
gospodarezeml tar«« )s!a/.,'tieli oni wspaniale wyn ik i , US-

^iajac aż osiem nowych rekordów 
rzeprowadzone przejj ^- a nńnnowicie: w. kogucia: Wei l i 
ów Dyrekcil Lasów P" i n w wypychaniu osiągnął 75.5 kg., 
y stwierdziło, g r y w a n i u S0.5 kg., w podrzucaniu 

u* nieporządki ' w s l m " c - ( , - ł k ^ r - Wszystkie w y -, ., .̂ NFI, 'ENSZE od jego własnych rekordów 
.wane brak em nadzór* • v " ' K . , . ; . 

„,„, .„ Ki„boi 5 1 W wadze średniej Mmc w wy-
ione przez to bkaru"" , • , , *_ 
t„ h,,* . ia>»,»i,i« * 0 n u , — 9 0 kK"- w w y r y w a n i u stf kg. 
ty być z łatwością w t\,. 1 ?An ̂  1 o . A • : 

trici Md9 ""d rzuca nut 120.5 kg. Sa to również 
c \ av e rekordy 1'olski. a zarazem najlep-
" dwoje I j^ńik - i zawodów w Grudziądzu. — 

K , ! i dl m osiągnął Minc 305,5 kg. Wsna-
~ wyn ik i uzyskane przez łodzian 

me zo«tałv z entuzjazmem przez l i -
zebrana publiczność. 

• * • 
lokalu Si ły przy ulicy Głównej 

iadomym kicrunk^Pły sie w dniu wczorajszym zawody 
Izyskaniu przytoj^jstrzosiwo okręgu łódzkiego w pod 
napadzie w najbl' ; 

: v j nym 
za 

przyczyną 
ról nerwowy 
istawił żonę 
dworzaóskie 
klcm. 

1 
objął 

*niu ciężarów. Wyn ik pizedstawia 
Ntstepuiąco: w . kogucia Wcin ,'arteii 

bandytami pośc i Kocl.ba) 250 kg. (rwanie wyciska-

pozvtvwncgo 

zginęła onegdaj. 0 

I nikt nie wie, co 

by nie wmieszano 
vę, Al f red nie zas2e 

podrzucanie). 2) Rozental (B. Kocli-
' " 0 kg.. 3) Albert li. Kocliba) 183 
i»f. p ió rkowa: I) Łaźnv (Siła) 223 
P) Weinwurcc l (B. Kocliba) 218 kg., 
Pwrys iak (Siła) 205 kg., w . lekka: 
i k i e w i c z (B. Kochba) 248 kg.. 2 Sil ?'IITI I (B Kochba) 222 ke., 3) Szcze 
F <Siła) 205 kg., w. półśrednia: 0 
Jfcwskl (Siła) 243 kg.. 2) S-achowol-

JJ. K-cliba) 2?2 kg.. .3) A b - (B. Koch 
tte opowiedzieć * i ? ' kg., w. średnia: I ) M:nc 'Bar 

lecz W ' * kg. i ip j lcpszv w y n i k ! ! ) , 2» zniknięciu 
nyślach. tak nieoi 
t wyrzucała mu 
księżycu. 
becnie. że Gilberta T**^. 
w ważnei chwil i 

$4 

* i (Siła) 273 kg., 3) Fatck (Hnja) 
R.. w ciężka: 1) Mrożewski (Siła) 

2) Ickert (Siła) 250 kg. War to 

zaznaczyć, że Weingarten mał najlepszy 
wyn i k do wagi półśredniej włócznie. — 
Arbiter p. ł ic rudz ińsk i . 

Sport w kilku słowach. 
(—) Nowowybrany Zarząd Sekcji 

Kolarskiej ŁKS. ukonstytuował się na­
stępująco: 1) p. Józef Pffejfcr, k ierow­
nik sekcji. 2) p. Edmund Pladok zastęp­
ca k ierownika sekcji, 3) p. Franciszek 
Michalski, sekretarz, 4) p. Klemens Urba 
nowicz. kapitan, 5) p. Ignacy Mikoła j ­
czyk kapiifan, 6) p. Jan Placek, jur. re­
ferent spor towy, 7) p. Stefan W i e m i c k ; 

gospodarz. 
Delegatami na Wafote Zgromadzenie 

Klubu są- pp. Józef Pft^ffcr. Edmund Pla 
dek i Stefan WierucJci. 

( - ) W K S . — Hrkoah 4:0. Mecz TO­
warzysk i zakończył SIE zasłużonem 
zwycięstwem WKS.. k tóry miał znacz­
na przewagę nad przeciwnikiem. 

(—) Wima - Wl( T zew I I I . 6:2. Ostat 
n ;e snotkatre o ty tu ł mistrza klasy C. 
zakończył sie zwycięstwem Widzew­
skiej Manufaktury. Do przerwy przewa 
Ta Widzewa po przerwie W I M - y . dla 
której b ra tnk zdoby l i : Ciooek i Kowa­
lewski no 2 oraz Wa ' t c r i Untas po jed­
nej. Dla W : dzcma II I — obie: Czadck. 
Sędzia p. Stępień. 

(—) Na SLAJSLCU ROZCGRETIO następują­
ce snotkana pi łkarskie: Orzeł — IFC 
7:5. 06 Mvsłowlce — Policyjny K. S. 6:2 
Ruch — ŹKS. 5:0. 

(—) Warszawa: Legła — Polonia 
5:2 (2:2). Mecz towarzvs.k1. w dm.giej 
nnłowie nrzo^arra Legi"! dla którei bram 
ki z d - b v l ! : Mar tyna. Przeźdr/ecki . Na-
wrr-t i S7aller. d.la Polcciji — obie Ogro-
dz ; ński. 

Najcl«kawaze spotkanie rozebrał Ł. 
K. S. z Triumfem. Początkowo Cze.woni 
ujmuia iniciatvwę w swe ręce Słabo gra­
jąca obrona Tr ium f ' i dopuszcza zb" ' b!i 
sko naoastników f-KS-u do kosza. W cią 
gu k i lku minut już 

10:0 dla Czerwonych. 
Później gra Mę wyrównuje tak, że do 
przerwy ŁKS prowadził 70; 10. 

W drugiej części zawodów Triumf gra 

zasłużył na wygraną, stwiedzić jednak pa 
leży, że nie umie utrzymać temna do koń 
cowefó gwizdka. Sędziował p. Łuchióski. 
Dzięki fair grze obu zespołów miał on u-
łatwione zadanie. Najlepszym zawodni­
kiem ŁKS okazał się Krauze, natomiast 
2 Tr iumfu — Schoenfelder. 

Po ostatnich wynikach oraz uwzględ 
n i ^ i u walkowerów na korzyść Tr iumfu 
i Z :cdnoczonych za nierozegiane mec—e 
z Hasmonea. — tabelka przedstawia sę 
jak następuje: 

1 

Siatkówka żeńska k l . A . 
Gier Pkt 

HKS 2 2 
ŁKS 1 0 
W K S 1 0 

Siatkówka żeńska k l . B. 
Gier Pkt. 

Tr iumf 2 2 
2. Geyer 
3. Hasmonea 

0 
0 

1 

Koszykówka męska k l . A. 
Gier Pkt. 

ŁKS 2 2 
IKP 1 0 
Triumf 1 0 

St. br 
60-24 
1.3:30 
11-30 

St. br. 
60- 7 

7 3 0 
0 : 3 0 

St. kr. 
64:58 
30 32 
28:30 

Koszykówka męska k l . B. 
Gier Pkt. St. br. 

Zjednoczeni 1 1 30- 0 
Gevcr 1 1 26-20 

3.' Hasmonea 0 20:56 
-xx-

Rezygnacja drużyny 82 p. p. 
Czy „Lechja" wejdzie do ligi? 

Według początkowo ułożonego ka­
lendarzyka rozgrywek, mecze pi łkarskie 
0 wejście do L ig i miały być zakończone 
w dniu 14 b. m. zawodami AKS. — 82 
pp. w Królewskiej Hucie. 

Przed ki lku tygodniami 82 pp. wniósł 
protest w sprawie przyznanego valco-
vcru Lochji za niedoszły mecz .lechitów' 
7 82 pp. Władze pi łkarskie unieważni ły 
valcovcr. wyznaczając 

ponowna rozg rywko 
tych drużyn na dzień 21 b. m.. a więc 
i.rzesumcto zakończenie rozgrywek o ty 
dzień później. 

W ubiegły piątek by ło Już wiadome, 
że brzeski pułk nie przybędzie do Kró­
lewskiej Hutv na zawody z AKS. z po­
wodu braku funduszów. Sadzimy przeto 
że i w przyszłą niedzielę 82 np. nie za­
wi ta do L w o w a : zarówno AKS. jak i Le 
chja otrzymają va lcovcry. 

„Echo' ' już swego czasu wskazywa­
ło, żc pi*btcst 82 pp. w sprawie valcove-
ru za niedoszły mocz z Lechją nie po­
siada uzasadnienia, bowiem drużyna woj 
skowa jest ty lko 

('ostarczycielka punktów 
1 bramek. Obecnie w y w o d y nasze po­
twierdzają się. Brzeska drużyna zrezy­
gnowała z wyjazdu wówczas, gdy po 
dwóch zwycięstwach nad AKS. i Lech-
ią (w piłce nożnej wszystko możl iwe!) 

(—) K r a k ó w : Cracoyla — Leg'a 3:0. 
Cracovia wystąpi ła do gry z trzema gra 
czarni l igowymi Bramki dla Cracovi i 
zdoby l i : Kozok. Reja i Na-zarski. 

Wis*a — W a w e l 7:4. W :«?a wystawi­
ła do ?ry w zracznie os-ab^onym skta-
dz'e. Bramki d^a wicemistrza l.Lgi zdo-
hyk : Kisieliński i Woźniakowski po 3 
ora^ Lubowiecki 1. 

(—) W Warszawie odbył się t ró i -
mecz bokserski w k tó rym zwyciężyła 
Makkab' przed Polonią i Skrą. 

weszłaby do arystokracj i p i łkars twa pol 
skiego. 

T A B E L A O WEJŚCIE DO L I G I 
po ostatnich wyn ikach wygląda nastę­
pująco : 

Gier Pkt . St. br. 
1) A. K. S. 6 8 16:9 
2) Lechja 5 7 17:4 
3) 82 p. p. 5 4 9:19 
4) Lcgja 6 3 4:14 

aszliwe wyrzu tv 
wem zachowaniu 
lu. 
"iźfiiej wychodząc '? 
kał kolegę Lelissi*5^ 
v k tóry dość c z 6 s j 
ktor jum R o z w ó j 
/emi makabrusty^j 
d sk rzyw i ł się z e 

•w się z takim n ! ^ | 
nu student m e d V ^ J 
aczej, jakie tu 1 

V. 
z kieszeni fo tog , a 

ności której jes 

IŁsbjtAi na ..resach w-schodnl-cb. Z mt '2 -u .T ł śląskie jo W Kat-J • ?-?c";. 

Bazar Harcerski. 
Każdy kiosk nąa oczy 

widzów. 
W lokalu Z. H. P. pray ul. Pwangłełlclde) 9 

naistąip.1ło otwarcie, urządzone go dorocznym 
zwyczajem, „Świątecznego Bazami Haireer-
skiego". 

Uroczystości otwarcia doSoonaJ wiceprzewo­
dniczący Zarządu Oddziału Łódź, ZHP. p. dr. 
Albin Grabowski w obecności: pp. gen. Mała­
chowskiego, kuratarowej Oadomslcleil, pastoro­
wej KotuloweJ, inspektorki WflczynfikleJ Pp. 
dyr. Tomaszewskiego, PFK. Po3ko<\VNKLE.go, wteyt. 
Połonnskiego, dr. Ooldcnberga, miełscowych ko-
mendatów chor. I Innych. 

Tegoroczny Bazar Harcerski przedstawiła %]t 
bardzo okazale. 

Każdego, kto odwiedzi ten sympatyczny lo­
kal olśni pomysłowość naszych harcerzy w wy­
konaniu artystycznych 

kiosków I kramów. 
Każdy kiosk płonie ban-wa. kolorowych świateł 
każdy pnzyc'a.ga swoją oryginalnością. 

W pierwszej sali przykuwają oczy wtdza 
piękne hafty i rzeźby harcerek, przeróżne mi­
s tern i wykonane oraz niezliczone mnóstwo o-
zdób na choinkę, których wielka część wyko­
nały zuchy najmłodsi członkowie Z H. P. 

W d.rugiich msi'eiszych salkach oglądać mo­
żna malowanki zabawkowe, rzeźby w <łrzewk 
obrazy, obrazki, aparaty dełektorowe I t. d. 

Tradycyjny „Słodki Kramsk", fetory tak bar­
dzo prz\-c'aga wszj-stklch s^yeml przysmakami, 
ma również na Bazarze swoje miejsce. 

Bry-nr otwarty będzie do 18 grudnia wfaozn'e 
v godz. 10 — 21. 

W godzinach ponołwcYitowych koncert 
Opłnta za wejście: dla dorosłych 50 trroszy 

'a mlrdzicży 25 gr. 

Juro Tksk:c 

I 

profesor konserwator ium w Zagrzebiu, 
słynny wir tuoz-wio lonczel is ta, k t ó r y 
p rzybywa do Warszawy na koncer t 
muzyk i jugosłowiańskiej w dniu 19 b. m. 

Vi 
B U ' 

zał na nią r>dniecb 

wydał okrzyk Kr0jfi 
I regularnych r v s ' | 
ślicznie z a r y s 0 * , 

/ch włosach, 
r ta ! — zawołał P 
er ta l 

T łum. I -
iw-f-ii ant k l rsztoru s ! / m e j i v . v r / rocz^ jawskie j wybu - ] Skrzynia śląska - ciekawy zabytek zdobnictwa ludowe4o. 

dowanei w s ly iu nowogrodzkim. 

Niezatarte wrażenia artystyczne są 
udziałem szerokich rzesz zwiedzających 
piękną i bogatą w dzieła wystawę ar ty ­
stów plastyków przy u l , Moniuszki 2. 
front I p., stanowiącą mały Montparnas 
sztuki malarskiej, rzeźbiarskiej i metalo 
plastycznej. Ze wszech miar witeresujące 
dzieła: Czeczotta. Kahanego i Lubelskie 
sro, tudzież Fiinkełsterna. Hirszfanga i Ku 
dewieza znajdują chętnych nabywców 
w osobach znawców sztuki I wielbiciel: 
talentu ich twórców. Niesłabnący, ale 
stale \vzras.tajqcy ruch wycieczek szkół 
stowarzyszeń ' korporacyj . w róży w y ­
stawie bardzo dobre rezultaty kultural­
n o - w y c h o w a w c z e , które n-ragnie soeł-
uić-

R a d l o - k a c i k 
* «t 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ I ROZ­
GŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 

Wtorek: 
1158 Sygnał czasu 
12.05—13 15 Muzyka gramof. 
1315-13.25 Program dzienny I repertuar te­

atrów I kin. 
15.35 Chwilka lotnicza. 
15.50 Odczyt 
1615 Pro«ram dla deieoL 
16.30 Płyny gramofonowe. 
17.15-1740 Odczyt. 
17.45—18 45 Koncert symfoniczny. 
18.45—19.10 Rozmaitości. 
19.10—19.25 Koirramikait laby Przemysłowo-Haa. 

dinwe.J i program na dzień naisrtępny. 
19 25 Płyty gramofonowe. 
19.35 Prasowy dziemnek radjowy. 
1955 Płyty gramofonowe. 
20.00—20.15 Fcljeton. 
20.30 — 22.15 Koncert (Kiepura). 
22.15 Płyty gramofonowe. 
2255—24.00 Komunikat I muzyka taneczna. 

Katowice, wtorek 408.7 m. 
11.40 Przegląd prasy kraj. 
1158—12.10 Sygnał czasu. Program na dzlV 

bieżący. 
12.10—13.10 Koncert gramofonowy. 
13.10—18.20 Komunikat meteorolodczny. 
15.00 Komunikat gospodarczy. 
15.20—15.35 Komunikaty. 
15.35 „Chwilka lotnicza". 
15 50 Odczyt. 
16.15 Program dla dzieci. 
16.30—16.45 Posłuchałeś dzieci radia! 
16.45—17.15 Koncert gramofonowy. 
17.15 Odczyt. 
17.45 Koncert symfoniczny. 
18.46 Codzienny odcinek powieściowy. 
19.00—19.15 Rozmaitości. 
19.15—19.35 Olga Regorowtozowa: ^Liryka poł 

staftcza 1831 r." 
1955 Prasowy dziennik radjowy. 
1955—20.00 Komunikaty harcerskie. 
20.00—20.15 Felieton. 
20.15—20.30 M. Dienstl-Dabrowa: FeIJeŁon p. fc 

„O podróżowaniu I podróżomanjl". 
20.30 Koncert Z Warszawy (Kiepura). 
32.15 Koncert gramofonowy. 
22.50—23.00 Kormin-ika* moteoroloiglozny. 
23.00—24.00 Retransmisja ze sitacyj ZAIGRAIMCZB. 

ewent. muzyka lekka. 

Kónlgswusferhausen, wtorek 1634.9 m. 
20.00 „Billy, Wllly und dle Fee" — słiieho irtsko 
21.15 „Dle Jobstede" — Karola Kortuima. 

Praktyczne pióro. 

ŁJLm 
I O i i ; . 

r ' W '^f f i l 

S p r z e d a w c a : — Może pan t 
wieczne pióro śmiało nosić w kieszeni, 
Gwarantuiemy, że nie wypływa z niego 
ani kropla atramentu. 

K u p u j ą c y i — Aha, teraz rozu 
unoni, dlaczego ono nie c j ce pisać... 

A 

http://rzckopvwa.iV
http://iwi.au


s nie i i w para ze SKIPI 
Fatalny los wybitnych ludzi. 

Można na to przytoczyć setki przy­
kładów z histori i kul tury, że genjusz nie 
zawsze oznacza szczęście. Możnaby na 
wet z pewnem prawem uznać ciosy lo­
su, które prześladują genialnego czło­
wieka w czasie jego życia, za regułę 
i drogę takiego Gcth^go lub Marconie-
go za rzadki i szczęśliwy wyjątek. Cza­
sem się zdaje, że genjusz predestynuje 

do nieszczęścia... 
Rezygnujemy tutaj z ogólnie znanych 

klasycznych przyk ładów. Wiele opo­
wiadano o życiu Keplera, o jogo nieu­
stannych troskach materialnych o nie­
szczęściach rodzinnych 'markę jego 
chciano spalić na stosie jako c z a / r a c i ­
cę) i t. d. Nie jest ogó'nie znaną rzeczą, 
te wie lk i Galileusz, również prześlado­
wany z powodu swych rewolucyjnych 
poglądów naukowych, utracił wzrok w 
późnym wieku jako więzień. 

Rówmeż życie genialnego Faradaya 
nawiedzone by ło lieznemi nieszczęścia­
m i Młodość jego obFtowala 

w nędzę i niedostatek. 
Musiał zarabiać na chleb jako pomoc­
nik introl igatorski. Dręczony ustawicz­
ną rządzą wiedzy czyta ł on skwapl iwie 
ks ; ażki . które dawano mu do oprawy 
W ten sposób doszedł do studiów przy­
rodniczych w których dziedzinie miał 
się stać jednym z największych Lecz je 
go d a ł o nie dorosło potężnym Wysz­
kom umysłu. Gdy ukończył właśnie swe 
podstawowe dociekania w dziedzinie 
elektromagnetyzmu przyszła reakcja 
Popadł w ciężką chorobę 1 przez długi 
:zas 

walczy ł ze śmiercią. 
Powróc i ł jednak do zdrowia 1 mógł od­
dać się dalszej pracy. W późniejszych 
latach do tych ob lawów wyczerpania 
przyłączyło się osłabienie pamięci. Fa­
raday często przeprowadzał Jeszcze raz 
poczynione Już eksperymenty, nie p rzy ­
pominane sołve wyn fków Jul ustalo­
nych. Zaoornn !ał nazwiska 1 cy f ry , by­
wa ł y godziny, w k tórych, ledwie mógł 
pisać. 

przez 

. F c n o * 

P ć r m i ą t k i . 

Książę matematyków, Gauss 
wiele dziesiątków lat walczy ł 

z ustawiczną nędzą. 
Euler, jeden z największych geometrów, 
oślepł w późniejszym wieku. Gaulois 
k tó ry jeszcze jako dziecko rozwiązywał 
najtrudniejsze zagadnienia matematycz­
ne, zmarł w 21 roku życia w domu oblr 
kanych. W y b i t n y matematyk Abel do­
ży ł zaledwie 24 lat. Wie lk i astronom I 
KHnkerfuet, oddany nałogowi pi jaństwa,! 
zakończył samobójstwem. A więc widzsi 
my, że rzeczywiście wyb i t nych ludzi 
prześladuje jakaś fatalna gwiazda. 

Paryżw czarnych ko!orat| 
W s z ę d z i e b r u n e t k i . . . 

V i r t u t i M i l i t a r i TaJensza Kościus zk i . 

i „Mężczyźn i wolą b londynk i " głosiła 
leszcze niedawno znana amerykańska 
pisarka Anita Loos. Gdyby dzisiaj zech­
ciała utrzymać się na wyżyn ie aktualno­
ści, to powinna napisać powieść p. t. 
„Brunetk i górą"... 

A lbowiem w Paryżu widz i się obec­
nie same ty lko 

kruczowłose n iewiasty. -
B londynki jasne 1 ciemniejsze, rude 

> szatynki przcmalowują się na czarno, 
i to tak dokładnie, że włosy ich przybie-

Irają odcień niemal granatowy. 

Zawadzka l. < 
I * 28. 182 48 102-28.- Adm 
Piotrkowska I I - T.lcłoo 
•daktoi i lego tasttpca prz> Cod ii O T 1 do 2 po potu< 

Warunki prenume 
p r e n u m e r a t a niclscow 
fctramtiD numerów w ida 
f 2 BL 
znoszenie do domów 
PłaunuriU zamiejscowa I 
*reDutiicr*u Mgtunlczaa V 
trtykult nadtk l iUK bet om 
looorarturn irwataa* M u I 

Rękopisów zarówno utjn 
t. MrMKYHiych reda keto nie 

Skutki nadmiernego spożywana konserw 

ZANIKANIE SZCZEK U AMERYKANÓW. 
P r z y k r e s t r o n y w s p ó ł c z e s n e j d i e t y . 

Nowoczesne badania naukowe ostat­
nich czasów, zajmujące się fizjognomir 
stycznemi zmianami ludności amerykan 
skicj. s twierdz i ły , że twarze Ameryka­
nów stają się 

coraz bardzie] pociągłe 
co prowadzi do obaw, te ludność Sta­
nów Zjednoczonych z czasem nabędzie 
rysów . k ró l i czych" . 

O rezultatach i komkluzjil tych badań 
pisze Gordon Gorredian w nowojorskiej 
gazecie „T imes" , zaznaczając że ten nie 
wątp l iwe różnice niezaprzeczenie przy­
pisać należy zmianom w dzisiejszem po­
żywieniu. 

W związku z ostatniem posiedze­
niem Stowarzyszenia stomatologów (le-
karzy-dentystów) w Ameryce zostało u-
stalone, że stosowane obecnie pożywie-
nie jest mniej twarde i trudne do rozgry 
zienia. a zatem 

łatwiejsze do przełknięcia. 
Pokarmy, niewymagające łuc ia , w p ł y 

Akaa budowlana rząau. 

m 

Nowowybudowany okazały gmach [wojennej w Gdyni, którego poświęcenie 
Oleszka lny dla podoficerów marynarki I odbyło się onegdaj. 

w kinoteatrze dźwiękowym? 
Zagadnienie to jest dlatego ciekawe., Jeżeli w dodatku weźmie się pod «-

>e w kinoteatrze takim łączy się prze- wagę to, że poza ekranem dopiero znaj­
cież dźwięk z obrazem. A ponieważ świa dują się głośniki, które przenoszą dźwię-
ło posiada szybkość 300 tysięcy kiłome- J k i , to nastąpić może dalsze jeszcze opóź-
»6w na sekundę, podczas gdy dźwięk nienie się dźwięku w stosunku do obra-
-Ozchodzi się znacznie powolniej, bo, ty ! zu. Im dalej więc znajduje się w kinie 
•o z szybkości 3300 metrów na sekundę, dźwiękowem widz, tem bardziej narażo 
więc jasne jest, że zająwszy niewłaściwe ny jest na możliwość 
niehre będziemy odczuwali rodzaj próż- odczuwania tych różnic, 
f i , napr7ykład w momencie gdy aktor Bliższe więc miejsca w kinoteatrze 
tut otwiera usta, a głos jego usłyszymy dźwiękowem są bezwarunkowo lepsze 

chwilę. Oczywiście są to w małych tem więcej, te dalsze miejsca prócz po­
wyższej różnicy otrzymują jeszcze bar­
dziej osłabiony głos. 

wają na mniejszy rozwój mięśni żucia I 
szczęk, a fakt ten wywo łu je zapadanie 
się pol iczków i wysuwanie zębów ' a-
przód — zjawisko ujemne dla piękności 
i subtelności rysów. 

Innym podstawowym powodem re­
dukcji szczek — jak stwierdzają próby 
eksperymentalno — naukowe — iest 
brak dostatecznej ilości wapnia i fosforu 
w pokarmach. Eksperci podają co do te­
go następuMce wyjaśnienie: „Oba pier­
w ias tk i : wapień i fosfor, stanowią naj­
istotniejsze czynniki dQa rozwoju szkie­
letu kostnego wogóle. a kości ust w 
szczególności. Tendencje nowoczesne 
zastąpienia pokarmów o zawartość' 
tych składników owocami I jarzynam: 
wyłącznie, pozbaw'a k rew właśc iwych 
jej własności. Niema w tem nic dziwne­
go zatem, że — zgodnie ze sprawozda­
niem amerykańskiego stomatologa d-ra 
F. A. Squircs 80 proc. ludności amery­
kańskiej odznacza sie pewnego rodzaju 

niedorozwojem szczęk, 
które bez wapnia i fosforu normalnie 
rozwiijać się nie mogą. Na tem właśnie 
opiera się wiadomy oddarwma bezpośred 
ni związek pomiędzy składnikami poży­
wienia a charakterystyczmem! cechami 
ras." 

Dalsze wyjaśnienia rzeczoznawcy 
wykazują, że w wojsku stwierdzono do­
datni w p ł y w raeionamego doboru pokar 
mów na rekrutach. 

Powszechnie zwraca uwagę, te Ja­
pończycy, z«laiąc sobie sprawę z wpły* 
wu diety na typ rasy, zaprowadź vi w 
swych szkołach przepisy dla przepro­
w a d z e n i różnorodnych eksperymentów 
w dzledzrole pożywienia. Japończycy 
przedewszystkiem dodali do pokarmów, 
stale w kraju używanych, ingrediencje 
stosowane w kralach o ludności rasy 
wyższej I doszli do zdumlewa'ąoego re­
zultatu, że dzieci, odżywiane tą metodą 

osiągając wzrost wyższy 
o ki lka cali od dzieci karmionych zwy­
kłymi krajowrym sposobem. • 

Reasumując wszystkie te dane we­
dług zdania Garred'ana nale iy p r z y a y 
wać zmianę fizjognomji dzisiejszego 
Amerykanina i przyszłych pokoleń znra 
nie diety. Dla poparcia tej teorii prze­
c iwstawić można typ nowoczesne.;.) 
Amerykanina typowi zeszłego stulecia. 
Poddano badaniom szereg czaszek łudź 
kich. ndkrpanych na starych cmenta­
rzach, I przekonano się. i e czaszki »e 
w r / r d l ich ty lko — rzec można — w . -
łątkowych wypadkach odznaczały się 
słabo rozwhrętemi szczękami l wysta-
jacemi zębami. 

•aiach teatralnych 
różnice znikome, 

* ł e są. Sposób na niewiernych mężów. 
Radość mężatek w Kopenhadze. 

W Kopenhadze powstał związek dla 
ochrony zamężnych kobiet duńskich. 
Cęiem organizacji jest nakłanianie mę-
f.r\v do szacunku 

dla prawa małżeńskiego. 
W tym celu zorganizowano szeroko roz 
Itałeriona ^hżbe szpiegowską, mającą 
ttuwać nad mężami. — Żony, należące 
Ho związku otrzymują natychmiast do-
k h d i i e relacje o wszystkich wykrocze­
niach mężów i przy pomocy organiza­
cji v»*zczvnaja odpowiednią akcję w ce­
lu zmuszenia mężów do zachowania 

%. wierności małżeńskie). 
Organizacja ostrzega najpierw kobiety, 
które nawiązały stosunki z mężami. — 
Doradza ona t vm kobietom aby je z e r 
wa ły . w przeciwnym razie grozi im 

skandalem. Organizacja chlubi się ura­
towaniem od katostrofy wielu mał­
żeństw, zagrożonych wskutek niewier­
ności mężów. 

Dr. med. 

u l Andrzeja 5. Te l . 159-40. 
Choroby skórne, weneryczne i moczo-

płc iowe. 
Naświetlanie lampa kwarcową. 

Przyjmuje od 8 — U I od 5 — 9 po pol. 
W niedziele I święta od 9 — 1 przed pol. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Nie, jest wykluczone, że rozwinięty 
w Ameryce zwyczaj żucia gumy 

jest Instynktowna reakcją, 
\v/x\ zabezpieczeniem się przed skon­
statowanym powyżej zanikiem normai 
nycl i szczęk. 

D i w rewjowe i g i r lsy — czarne 
Carmen. 

Podobno paryżanki doszły do PjJ 
konania, że blondynki zyskują 
przy bliższem wpatrzeniu się* 
mniej efektowne i 

gina w t łumie. 
Z tą manią malowania włosó* 

czarno łączy się rzecz dziwna 
ny prawie zanik szminkowania twtfj 
Tak jaskrawe dawniej „zrobione" [% 
rze, niemal maski ustąpiły miejsca•wr* 
prawic naturalnej. Trochę pudru, 
żcj odrobinę różu i leciutko przycz; 
nione usta — oto wszystko. Artys' 
ryskie także starszego pokolenia z 
Sorel i Mistinguctte' na czele propa^ 
Zuchwale 

naturalna cerę. 
Skończyło się również farbotfji 

paznokci na fantastyczne kolory. M L 
używany obecnie przy manicure jestWjOuz, 16 grudnia. W z\ 
doróżowy. naśladujący wiernie n3«T-
ną barwę paznokcia. 

1 jeszcze jedna interesująca W 
cja w dziedzinie mody : golenie 
nadające twarzy szablonowy, lalko, 
wyraz , należy już do przeszłości. P 

IV mieszh 

Co mów 

gęste, silnie zarysowane — są vv-C#latka Mcrtlalskiej — 
najnowszej mody cechą rasowości I p k a . zajmuje wraz z dr 

pbotuikiem fabryk i Desu 
^Wó lczańsk ie j 225 

Jednopokojowe mies 
Iwar tcm piętrze of icyn-

mieszkaniu zastaliśm 
łedzącą z robótka w r 
szczęśliwa matka. 

Jedziała swoje dzieje J 
tairmionej córeczki. 
Plciec Eleonory — Men 

rody pełnej charakteru. 
X X -

14-
Merdalskiei. zamieszk 

lińskiej 84, o czem don 
ieimiki poranne, reda 

;ła do rodziców zagini 
.sprawozdawcę, 
latka 

Powódź i ksi^źR 
Antykwarjusze paryscy zacierają z radości r« 

Okazuje się, te między tak napozór | wie lk im wylewem rzek i pod 
różnemi zjawiskami, jak wylew rzeki Se'.ryżem, wielotysięczne tłumy ' coM H . n n \ \ t v c j 

wany ».. handelck staremi książkami. | nie zbierają się na wybrzeżu; aby Ą^^mt 
może za<ść ścisły związek I 

Na podobny fakt zwracają uwagę pa­
ryskie pisma, pisząc o ogromnem ożywię 
niu jakie zapanowało ostatnio w antyk-
warniach I sklepach, zajmujących się han 
dleni staremi 

księgami. 
Ożywienie to jednak nia stoi w zwiąż 

ku z jakiemś naf łem zainteresowaniem 
się paryżan bibl iofi lstwem, a właśnie, 
jak to wyżej wspomniano, w związku... 
z wylewem Sekwanyl 

Rzecz *wyjaśnia się w sposób bardzo 
prosty — paryskie antykwarnie mieszczą 
się przeważnie na ulicach pobrzeża Sek 
wany. po oby stronach rzeki. W tym 
roku w związku z niezwykle 

rzeć rozmiary 
groźnej powodzi. 

Mii 
Oświadczenie śpiewaka. 

Tak — twierdz i stanowczo stary śpie 
wak. baryton Marshal l . Śpiew — zda­
niem Marshalla — rozwi ja znakomicie 

klatkę piersiową, 
płuca, albowiem p ierwszym warunkiem 
sztuki śpiewania jest sztuka normalne­
go- oddychania, głębokiego wdechu i w y 
dcchu. Rozwój k latk i piersiowej i płuc 
w p ł y w a zkolei na zahartowanie organi­
zmu, wzmacnia serce, normalizuje obieg 
k r w i i tem samem przyczynia się do o-
gólnego wzmocnienia organizmu. 

Ononja Marshall'a znajduje potwier­
dzenie w opinji lekarzy, k tórzy zalecają 
naukę śpiewu chóralnego i solowego w 
szkołach, również ze względów zdrowot 
nych. 

Model zwycięskiego admiralskiego okrętu „Sw. Jerzy' 
z pamiętnej bitwy pod OSiwą w roku 1627. 

Model ten został wręczony przez de . rownictwu Państwowej Szkoły Morskiej 
legację Komitetu Floty Narodowej kie- w Gdyni, z okazji 10-lecia istnienia 6zko-

Iły. 

T e a t r R e w j ł 

„Dobry Wieczór" 
ul . K o p e r n i k a 16. Tel. 184-66, 
dojazd tramwajami 5, 6. 8, 9 i 16 

Dziś l d n i n a s t ę p n y c h ! 

na katorgi do Syb 
J»*lad za uwięzionym r 

Spacerując wzdłuż brz-egu wiele osóMMerd.ilska. vel Jaclmn 
trzymuje się przed wystawami anty»lj>!> odlnciu kary osiedlił 
rjuszy i zainteresowani jakąś ksią*Wflo\vo-Mikołajewsku. na 
ją się ..mimowoli" bibliofi lami, a c 0 ^Człowiekiem interesu, u 
lem Idzie, nabywcami. p"\vo czasie zdobył ma 

Podobno nigdy jeszcze handel ^T^c prosperującej wla 
mi książkami nie cieszył się tak ie f lF dziesiętnych, 
wodzeniem, jak od czasu powodzi n ł 1 p i l byo r r j i też ujrzała ś 
wanie... Ipeoiiura 

T ? okresie wojny bolsz< 
S^ah cały majątek M e n 

ako ostatnim nędzarzi 
Mcić do kraju w roku 
•siedlili się w Lodzi , i 
Itej nękany chorobami 
l i . Wdowa po nim i cór 
" ilazły się w skrajnej r 

flV jakiś czas później M 
powtórnie zamąż za i 

Uskiego. 

^la matki Jak I zarówno 
Mąua Eleonora była , 
We. Posyłano ją do szi 
N przy ulicv Mickiewicz 
Decnie ostatnią - siódm 

iewczynka ponad wie 
ka, smukła i bardzo 
blond włosach. — W 
t J. 8 b. m. o godzinie 

Hora wyszła z domu b 
kważ zamierzała w koś 

przystąpić do spov 
.tłunji św. 
fl kilka minut później d 

Teatr Kameralny: - LeWtomyfflna s ^ ^ ^ l ^'^'ctnli r f ? ? 
Teatr Popularny: _ Mira Efroa. ff 2 k ' ",e ZaS£a'LS.V r̂  
Dobry Wieczór: - Klejnoty Lodzi. JR

 b

R

V,a w ffiSj^S 
rleleno.; - Zwierzyniec l , Ć f 3 v , a t o {J^WCZynl 
Wystaw, malarstwa I rzeiby, ul. Monlu^ ™>™ ' » f ^ 

1 p. czynna od 10 rano do 10 wlecz. l ° . W C 

Apollo: - Zarlada od Wschodu. t { , v d l pędza ła w dom 
Bajka: — Dziewczyna z pieklą. h 

Początek p r z e d i t 8 i 10 w. 
W soboty, n i ed i . i św. 6,8 i 10 

Wieczorne rozrywki Lod* 
Teatr Miejski: — Kawaler papa. 

Casino: — Branka wodza. 
Corso: — I. Krwawy zart. I I . Mogiła W*! 

dowców 
Capitol: — Pocałunek. i 
Czary: — 1. W Belgji nic nowego. II. Tr* ^ 

cle Iwa. 
Luna: — Słodycz zwycięstwa. 
Uranrt Kino: - Białe clenie 

dniu tajemniczego za 
J ubrana bvła w ciemne 
# * c z i ciemno-szarym fu 
P e m i mankietami, bere 
!> brunzowe pantofelk 

śniegowce, czarne 
a j rękawiczki wełniane 
PAę w złote paski z falf 
Wobec tego. że w ciągi 

• zaginionej dz iewczyn 

. ijwięcej prawdopodob 
rCzenie. iż dziewczynki 

•rllaizy żywym towaren 

f*i< 

Mimoza: - Rozkosze ^ f ^ ^ ^ ^ i ^ ^ Z ^ pó C 
Odeon: — I. Prawdziwa m tość awa""* I v ' ij«rv ffończe 

II. Niedoorane małżeństwo. JL,t . „ ! c „ m i f, 
Oświatowy: - Dla dorosłych: Cz.erecb f k , ^ym rysopisem i b 

16w. - D.a m.odz,eży: Postrach P u s ^ , ^ 1 ^ ! 
Palące: — Jej wielka namietiść. 
Pi ?edwlosnle: — Czarna dama. 
Raj: — I. Zagłada Rosji z Rasputinem. 

brzym gór. 
Resursa: — Kobieta bez serca. 
Splendld: — Neapol, śptewajace miasto 
Spółdzielnia: — A jednak ciało jest slab* 
Wodewil: — I. Prawdziwa miłość Ł * * 

II . Niedobrane małżeństwo. 
Zachęta: — Melodia serc 

WINSZUJEMY: 

Ju t ro : Euzebiuszowi 
Wschód słońca 7.38. 
Zachód — 3.24. 
Długość dnia 7.46. 
Uby ło dnia 7.48. 
Tydzień 51 . 
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Za redakcie odnuwiada: Roman hunnański , 
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^ o ł t , generał Małachowski 

* oc-mnika Tadeusza Kości 


